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W arszawa, 6  stycznia.

W  wyw adzie, udzielonym .K u ­
rierowi Polskiem u" z okazji No- 
w e g i Roku, premjer Gr. b?ki wy- 
rszii się o stosunku Rządu do 
Sijriiu w sposób n as‘ę p u ją :y : „W 
lej dziedzinie stoję ja  fa .o „  isr.u, 
te  jeżeli Rząd nie chce przeciw  
nikomu w ystępow ać, to nie może 
też uzależniać się od nikogo. Uza­
leżnienie się byłoby osłabienie tu 
n ezależności Rządu, którego sp o­
łeczeństwo, mam wrażenie, nie 
w ym aga. I tej zasady będę się 
trzymał wiernie w roku polity - 
czn ni 1 9 2 5 “!

Program  ten spotkał srę z ostrą 
krytyką , R obotnika". Organ so- 
c alisiyczny staje nie tylko w o- 
broniej zagrożonych jakooy praw  
Sejmu, ale także w obronie Kon­
stytucji. „Teorje p. Grabskiego — 
pisze —  są  w  sprzeczności z kon­
stytucją naszą, która nie zna Rzą­
du i Sejmu, uniezależnionych od 
siebie i wiodących odrębny żyw ot“.

Niewątpliwie Rząd pozaparla­
mentarny, jakim jest Rząd obecny, 
nie może w zasadzie być uważany 
za zjawisko normalne. Konstytucj i 
bowiem uzależnia istotnie w ładzę 
w ykonaw czą od ustaw odaw czej, 
której m iarodajną wyrazie elką jest 
w iększość sejmowa. G iy  więc ta ­
t a  s ała w iększość nie istnieje, 
brak czynnika, któryby wytyczał 
Rządowi pewną niezmienną, koi - 
sekwentną linję polityczną. Uza e- 
żnianie się zaś od każdorazowej, 
pizypadkowej większości w ykręca­
łoby tę hnję w śm ieszny zygzak, 
niegodny nazwy lin i polityczne. 
W obec tego Rząd pozaparlam en­
tarny zmuszony jest siłą rzeczy do 
pewnej sam odzielności. To zresztą 
osłabia także jego pozycję, gdyż 
nieopierając się na stałej w iększo­
ści sejm ow ej, narażony jest ciągle 
na obaleń e przez w iększość przy­
padkową.

Uznając jednak sytuację za a- 
norrm lną, nie w ystarcza, krusząc 
rzlacheiną kopjg w obronie kon­
stytucji, ogran czać się do łatwej 
krytyki negatywnej. „Rob.dnik" 
etwierdza, że tak, jak jest, jest źle 
ale nie pow iada, jak w obecnych  
warunkach być powinno. A byłoby 
c ekawe, gdyby znalazł jaką prak­
tyczną radę na „sparlam entaryzo- 
v. anie“ gabinetu.

Od chwili upadku RŁądu p. W i­
tosa stał; w irks?ość w Sejmie ni 
istnieje. Czy można bowiem za nią 
uważać nawet ogół stronnictw  Ie 

■ Wicy w połączeniu z m niejszościa­
mi, liczących lazem  parę g ł c s ’w 
Więcej niż praw ica w raz z P ia ­
stem ? W obec kompletnego chaosu  

'* ro z p ro sto w a n ia , ce imją :ego o 
, ; ECŁie nasz niećosily  .kartel lewi-.

M i  pruses szpiegowski łf Bikareszeie.
NA ŁA W IE OSKARŻONYCH ZA 31 ADŁG 46 O S Ó B .-  JE S T  TO Z B IE­
RANINA ZŁOŻONA Z W SZYSTKICH  NARODOWOŚCI. — AKCJĄ 

CAŁĄ KIEROW AŁ NATURALNIE KREM L.

.(Telegram własny „Gazety Lwowskiej*!

„Uuiyersiłl’’ słusznie zw raca u- 
waigię, że rozmaici oficerow ie po- 
chodzenia nieokreślonego, ipod e ty ­
kietą „ukraińską" z łatwością prze­
mycają się do ośrodków obrony na­
rodowej i uprawiają tutaj szpiego­
stwo. Dzieje się to przedew szyst- 
kiem w skutek w ielk ie j dobrodusz- 
ności, która to cecha charakteryzu ­
je  nar ód rumuński, a  powtóre w sku 
tek  w ielkiej ignorancji, jaka tut;IS 
panuje co g o  spraw Rosji. Ukrainy 
i f  ogóle wszystkiego, co się tam  
dzieje.

Są  to ludzie, którzy nftk jn ia ją , 
że istnieje wielki ruch ukraiński 
skierowany przeciwko R osji w. sa ­
mej Ukrainie i że  ruch ten jest 
przychylny Rumunii. Iluzje te b r a ­
ne są  na serjo w rAchubę przez 
ignorantów, a bolszewicy w y zy ­
skują tę naiw ność dla przem ycania 
sw ych ajentów.

*
Bukareszt, 5 stycznia. (Te! Wł. (S) 

Wczoraj przcdsiiwfcjęto liczne nowe 
aresztowania komunistów, członków, or­
ganizacji terrojrStycznfti. których ujęto 
głównie w Siedmiogrodzie i Renacie i 
sprowadzono do Bukaresztu.

Bukareszt, 4. stycznia 
Przed tutejszym  sądem wojen­

nym odbywa się proces tajnej or­
ganizacji szpiegów bolszewickich.
P roces ten jest racze j dalszym cią ­
giem poprzednich i nowym dowo­
dem, że ageja bojszewicka przeciw  
Rumunii nie ustaje. Stańęłp przed 
sądem 46 oskarżonych, priyozem  
znamienne jest, że w całej tej o rga­
nizacji. pstrokatej narodowościowo 
jest tylko dwu Rumunów: porucz­
nik Nita i kapral N egrea; reszta 
składa się z Sasów  siedmiogrodz­
kich, W ęgrów , Rosjan, żydów , U- 
k'aińców  i Bułgarów . I w poprzed­
nim procesie szpiegowskim „hra­
bia" G asenko i Diduczok (ten- o- 
statni praw nik z uniw. lw ow skie­
go) odgryw ali pierwszorzędną rolę. 
W  obecnym figuruje Ukrainiec 
CzajKOwski, b y ły  kapitan, nie w ie­
dzieć jak ie j armji, k tóry  z tego t y ­
tułu został dopuszczony do armii 
rumuńskiej i przy jęty  do szkoły 
w ojennej. Zdaje się, że współwinną
szpiegostw a b y ła  i żi^ia C zajkow ­
skiego, k tóra w śledztwie popełniła 
sam obójstw o, w yskoczyw szy z dru 
giego piętra przez okno.

cow y“, zdarza się nieraz, że posz­
czególne kluby lewicy zajmują w 
głosow aniach stanow iska przeciw ­
ne Żydom  zdarza się zrow u gło­
sow ać solidarn e ze sKrajną p ra ­
wicą. Czy to jest sta 'a  w iększość, 
od której mógłby się uzależnić ja­
kikolwiek Rząd ?

„ Z g o d a ; —  odpowie „Robo­
tnik* w. aż z c?ł'ą radykalniejszą 
lewicą —  ponieważ obpeny Sejnr 
niezdolny jest do wyłonienia zc 

a siebie stałej w iększości, n; ieży g; 
rozwiązać i w ybrać nowy. Ale — 
doi a, stdjac nieugięcie na straży 
obecnej konstutucji — wybory mu­
szą być przeprowadzone na pod­
stawie teraźniejszej ordynacji, bo 
zmiana jej b> łaby zamachem reak­
cji na dem okrację..."

Gdyhy losy Rzeczypospolite  
mogły stanow ić przedmiot ekspe­
rym entów , możnaby spróbow ać 
pójść i za tą fą.dą. Nie pozw ala na 
to jednak interes Państw a. I nie 
trzeba zbyt by trej przenikliwości, 
by przew idzieć, że i.cw y Sejm, wy­
brany na zasad ach  obecnej ordy­
nacji, nie okaże więcej z d e ln ś  i 
panstwoWofwórczych od dzisiejsze­
go, lecz napewno mniej. N e trzeba 
p r, ecież zapom inać, że liczbę a r -  
;ypolsk’ch m nieiszośti powiększy 
v ni u grupa „Uk aińców “ maio- 

p d .k ich , których stanowisko wo­

bec Państw a jest dobrze znane. 
Jeżeli lewica zdecyduje s:ę ‘ na so­
jusz z takimi czynnikami, jaA wy­
glądałaby linja gol tycznój Rządu, 
wyłonionego z tego rodzaju w .ęk- 
sz o śc i?

Nie chcem y bynajmniej zarzucać 
„Robotnikowi-' tendenc i antypań­
stw ow ych. Byłoby to nie ylko prze­
sadą, ale i niespraw edliw ością. 
Jednak ooron ? konstytucji i demo­
kracji nie musi iść  w parze z de- 
magogją. A jakże nazw ać inaczej 
czysto negatywną krytykę S 'S tcm u  
rządów , który w obecnych trudnych 
warunkach jest jedynie możliwy 
i który może się poszczycić nie­
m ałym i rezultatam i.

Skończy? z pozapaKam entarno- 
ścią R ząd u? W ybrać nowy Sejn  ? 
Doskonale. Ale żeby ta operacja  
okazała s ę celow ą, trzeba zmienić 
ordynację w yborczą. N e można 
ood płaszczykiem  obrony demo­
kracji w choazić z deszczu pod  
rynnę i to pod taką rynnę, skąd  
będą waliły potoki wody. Jeżeli 
przyszły Sejm ma w yrażać opinję 
napraw dę całego  społeczeństwa, 
nie wolno zam ykać praw a reore- 
zentacji przed elementem polskim  
na Kresach na rzecz wyłącznie  
obcych n aro d o v 'o śc: . I nie wulno 
demokracji zamieniać w ochiokra- 
cję i d em o krację : musi się 'wytopić 
panowanie ciemnoty pi? z odeora- 
nie praw a w yborczego analfabetom  
i uniemożliwić nadużywanie niety­
kalności poselskiej do w chrzeń  
antypaństw ow ych. Mus* się w resz­
cie podnieść zw aitość Sejmu p zez 
zmniejszenie jrg o  liczebności.

Dopóki reform a ta, której ko­
nieczność rozumie politycznie uświa­
dom iona wie.kszość społeczeństw a, 
nie będz e pizeprow adzona, Rząd 
pozaparlamentarny jest jedynie mo­
żliwy — zw larzcza, że liczy w swem  
gronie jednoitki napraw dę wybitne

Vrrsoviensis

Projektowana reforma walutowa w Ausirji.
PIE R W SZ Y  EKSPERYM ENT NIE UDAŁ SIE. _  STRESZCZENIE  
PRO JEKTU NOWEGO. —  ZAMIAST KORONY I HALERZY, SZ Y ­
LING O ZAW ARTOŚCI 1(M) G RO SZY. — ZŁO TE MONETY P O  KM1 
I 25 SZYLINGÓW. — KRYTYKA EKONOMISTÓW. - -PO M YSŁ CA­

Ł Y  UWAŻA JA ONI ZA NIESZCZĘŚLIW Y.

' Lwów . 7. stycznia-
Zagadnienie wprowadzenia no­

wej waluty porusza obecnie b a r ­
dzo żywo opi-nję Publiczna w Au- 
strji. Republika ta położona w  ce n ­
trum środkow ej Europy etanowi o- 
środek przem ysłow y o pierwszo- 
rzędnem znaczeniu* także i ała n a ­
szego ..gospodarstwa zc względu 
choćby na dość ścisłe stosunki han­
dlowe łączące ją jeszcze ciągle z 
naszem kupiectw em .

Obecnie objawiło się tam dąże­
nie w kierunku y-prowadzenia no­
w ego m iernika w artości. Już ' na 
podstawie ustaw y z 21. grudnia 
1923- rlNd zw iązkow y 'przystąpił 
n ie 'p rzesąd za jąc kw estii ostatecz­
nej reformy w atutowej, do w ybija­

nia m onety srebrnej. Jednostką 
miał by ć ą0q lid ling" odpowiadający 
10.000 dotychczasow ych koron pa­
pierowych. B y ł to tytko ek sp ery ­
ment nieudaly. M onety te w ybija­
ne 7. próby srebra 800/1000 w krót­
ce po wypuszczeniu ich zpilkły zu • l  
Wilnie z obiegu. Obecnie rząd zwiaz 
kow y nie na żarty, zabrał się na 
wzór Niemiec i Polski do zap row a­
dzenia reform y walutowej.

Dnia 12. z. nt. w płynął do Zgro­
madzenia Namidowego projekt u- 
staw y „o orzcradiowairru na szy­
lingi* (Schiltfikigsrechnungsgesetz). 
którego najw ażniejsze postanowie­
nia ze względu na oryginalność 
niektórych  pomysłów podaśe w 
streszczeniu. *
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W  m iejsce olbowiązującego ra- 
<chmm tf w kor. Wstępuje prze racho­
w anie na szylingi. Jednostką jest 
szyling, k tóry  d ziel się ©a 100 gro­
szy.

Przeliczenie koron na szylingi 
odbyw a się w ten sposob że 10 000 
koron liczyć należy za jeden szy ­
ling.

Od 1. stycznia 1925, winne być 
gospodarstw a zw iązkow e, jaik też 
wszelkie i,wie gospodarstw a pu­
bliczne prowadzone w szKingach. 
Od tego też  dnia nateży u stalać 
wszelkie kwoty pien-ięłine w u sta ­
w ach, rozporządzeniach i publi-cz- 
nyon obw ieszczeniach, jak  również 
w  zarządzeniach publicznych 
władz, urzędów i d a ł publicznych, 
jedynie w szylingach.

W y jąte ję  stanow i ceduła giełdy 
efektów , dla k tórej minister skarbu 
w drodze rozporządzenia może 
w prow adzić rachubę sz* Kmgową. 
O bhczenia cła  następuje też w s z y ­
lingach.

Rsicgi i rachunki (Przedsiębiorstw 
sto jących  pod nadzorem  publicz­
nym i obowiązanych do publiczne­
go składania rachunków  mogą fa­
kultatyw nie od 1. styczndia 1925, 
b y ć  prow adzone w koronach łub 
w  szylingach.

Upoważnia się rząd zw iązkowy 
do w ybijania złotych monet po 100 ' 
i po 2 5 'Sżylingów. Na 1 szyling w y -. I 
padła' 0.21172086 gr. czystego złota. ■ 
M onety złote! w ybija się ze stopu 
zawile raj. 900/1000 złota, 100/1000 
miedzi. Z 1 kg. takiego stopu w y b i­
ja  się 42.5088 szt. po 100 szylingów 
lub 188.928 szt. po 25 szylingów.

W ybijane na podstaw ie ustaw y 
z 21. grudnia 1923, szylingi zao p a­
trzone w  liczbę roku 1924, tracą  z 
dniem 31. grudnia 1925 swą w aż­
ność, jako  środek płatniczy, będą 

-jednak do 31. grudnia 1926 bez o- 
g ra n ic z ^  przyjm ow ane w pefii& '■ 
w artości przez B an k  Narodowy i 
K asy  państwowe.

Nowe m onety  srebrne będą od ­
tąd w ybijane ze stopu zaw ierają­
cego 640/1000 srebra i 360/1000 
miedzi.

Ja k  widzimy pro jekt dość cie­
kaw y, w każdym  zaś razie n ad ają­
c y  się do wywołania żyw ej pole­
miki.

Zakorzenione w  społeczeństw ie 
p o jęcia mie dają się przekreślić jed- 
nem  pociągnięciem pióra. D otych­
czasow y system  m onetarny- opie­
rał się na ustaw ie z r. 1892. Różni­
ca  między daw niejsza a obecna sy ­
tuacją bije w  oczy. Gdy ów czesna

i j a z d  u ftje H K d B W  w  N a p r a w i ł .
OMÓW IONO SZEREG ZAGADNIEŃ ADM IN ISTRACYJN YCH , M. I. 
SP R A W Ę  ORGAN IZACJI P O L IC JI P A Ń ST W O W E J. — DRUGI DZIEŃ 
PG ŚW IEC O N Y  B Y Ł  SP R A W IE  W O JE W Ó D Z T W  WSCHODNICH.

ZAKOŃCZENIE OBRAD.

W arszaw a, 5 stycznia. (Tel. G. 
L.) Dziś pod przewodnictwem Mini­
stra spr. wewn. rozpoczęły się o- 
brady ogólnego zjazdu wojewodów  
z całego państwa. W  obradach bie' 
rze udział min. Timgutt, szef sztabu 
Haller, min. Jam cki, wicetnin. Ra- 
czyńSKi, sekretarze stanu Olpiński i 
Smótski, członkow ie kom isji dla 
ziem wschodnich Roman i Starcze­
wski, przedstaw iciel prezydjum Ra­
dy min. Pięta, gen. Norwid-Neuge- 
bauer i inni.

Zebranie zagaił minister Ratajski, 
peczem naczelnik! wydziału mini- 
s tfrstw a  spraw w ew .f wygło-sn re­
fem t o najbliższych zadańmbh or­
ganizacyjnych władz administra­
cyjnych w  dziedzinie podziału ad­

ministracyjnego podziału państwa, 
organizacji władz, zespolenia ich i 
o postępowaniu administracyjnem.

Po południu naczelnik w ydziału j 
p-ei sonalnego M  S. W . p. Do-browol- r

 ___i  _ *ski w ygłosił, referat o trybie usta­
lania urzędników państw ow ych. —

zaś sl. insp. M. S . W . Twardo o in­
spekcjach minister., oraz o inspek 
cjach  wojew ódzkich w  starostw ach.

Rozw inęła się dyskusja. Minister 
Janicki m ówił ó akcji zapomogo­
w ej rządu dla wójęwództ ,v, dotknię­
tych nieurodzajem. W  końcu oma­
wiano spraw y organizacji policji 
państwowej i stosunek jej do władz 
administracyjnych. Jutro omawiana 
będzie spraw a w ojew ództw  w scho­
dnich.

W arszaw a, 6. stycznia. (Tel. G. 
L.) W  drugim dniiu zjazdu W ojew o­
dów omówiono spraw y organizacji 
policji państw ow ej i przystosow a­
nia je j do w ładz .adm inistracyjnyeh. 
Po referatach i odpow-iedz-i na z a ­
pytania i postulaty, omawiano spe­
cjalnie spraw ę wojewódz wschoc! 
nich i zachodnich. Naczelnik w y ­
działu politycznego mm. spraw 
wewn. p. Rutkow ski w ygłosił re fe ­
rat o ustaw ach językow ych. ZiazI 
zakończył się o godz 19.30.

monarchia Austro-Wgig. przed w ię­
cej niż 30 la ty  wprow adziła złotą 
walutę koronow ą, ów stan przej­
ściow y trw ał całych  7 lat. W  r. 
1892 położono fundament nowego 
ustroju m onetarnego przez w yd a­
nie u staw y  norm ującej w prow a­
dzę nie nowej w aluty we w s z y s t­
kich szczegółach i ijzuipełniano te 
ustawę przez sukcesyw ne w yda­
wanie dodatkow ych przepisów . Do­
piero w  7 liat później,, z dniem f. 
stycznia 1900, wprowadzono obo­
w iązkowo w alu tę koronow ą. O bec­
nie, jak  to z góry zaznaczyłem , 
zdołano po długoletnim upadku tę 
leoronę od lat niespełna 3 ustabili 
zow ać, a tu -nagle jak  grom z jasn e­
go nieba, spada projektow ana re­
forma w aluty.

Radliuoa szylingów jdst obliga­
tory jn a  dla P ań stw a i Związków 
publicznych od 1. stycznia 1925. 
Jeist wielkiem pytaniem  czy  termin 
ten  będzie mógł b y ć  dotrzym anym , 
jeśli p ro jekt wniesiono 12. grudnia 
i jeszcze nie przyszedł pod obrady.

Pozatem  -przez dopuszczenie f a ­
kultatyw nego przyjęcia rachuby

szylingow ej u w szystkich  przedsię­
biorstw  pryw . w ytw orzy 'sdę cliao 
ty czn y  stan, k tó ry  dla .gospodar­
stw a Austrji z -pewnością k o rz y st­
nym nie będzie-

N ajw ięksi ekonom iści w ystąpili 
przeciw ko projektow i z całym  sze­
regiem  bardzo pow ażnych rzeczo­
w y cli argum entów. I ta k  zarzucają, 
że projekt opicia się na zasadniczo 
myinem założeniu, v .ja k o b y  wpro­
w adzenie miemTącfźa pełnow arto­
ściowego pobudziło zm ysł oszczęd­
ności w  społeczeństwie., gdyż każ­
dy człow iek mimowoH Uczy się 
w ięcej z -banknotem oPiewa-iącym 
n-a tysiiące, niż ze zdaw kow ą m one­
tą. Źe tak je s t  w istocie dowodem 
nasze ist-osiu-nra, gdzie w prow adze­
nie złotego przyczyniło  się do 
znacznego w zrostu drożyzny. Ten 
sam  objaw  wkroczmy je s t w Niem­
czech, k tóre z najtańszego, sta ły  
się najdroższym  krajem  w  Europie.

Następnie podnoszą przeciw nicy 
projektu takt, że tak  potę&ne, kwit­
n ące i zw ycięskie państw a. ja k  
F rancja , W łoch y  i Belgia, a z suk­
cesyjnych  państw Jugosław ia i Cze

chosłow acja, ani m yśią o w p row a­
dzeniu reform y w alutow ej, pomimo 
iż będąc w nieskończenie lepszem 
(Położeniu ekonomicznem, m ając 
w y so ce  czynne' bilanse handlowe, 
prędzejby  sobie na taki zby tek  
mogły pozwolić, niż steran a  w ojną, 
słabiutka, sto jąca pod kontrolą Ligi 
Narodów, Austrja.

Rów nocześnie sam  pom ysł 
wprowadzenia w aluty szylingow ej 
nieba rdz o jest szczęśliw y. W aluta 
au strjack a s ta ć  będzie poza naw ia­
sem  w szystkich w ielkich system ów  
m onetarnych św iata, tw orząc jaldś 
odosobniony z nikim nieispokrew- 
piony, a utrudniający przeracho 
wanie blok. J e s t  to sprzeczne z no 
woczestnemi prądami gospodarcze - 
mi, -dążącemi raczej do jaknajw ięk- 
szej aplanacji różnic w alutow ych, 
celem uproszczenia obrotu handlo­
wego.

Dr. JalJftez ScMeioher.

ARESZTOW ANIE RADlCZA.
Biatogórd, 5. stycznia (Tel. C. L.) We 

dług nadesłanego tu urzędowego dio*iie- 
su-enia z Ztgi zebia RaiTcz zos.at tam a- 
resztowany w horau swego szwagra 
Kojzaticza. W domu tym zoalezi°no taj. 
ne archiwum Radicza.

Biatogiód, •'). stycznia. (Tel. G- L.) Z 
Zagrzebia donoszą, że Radicz w czasio 
aresztowania nie stawiał żadnego o^o- 
ru. Osadzono go w więzieniu zagrzco. 
akii em.

Zagrzeb, 6. stycznia. (Tel G L.) 
W  czasie rewiz-ii w mieszkaniu, w 
którein  ukryw ał sie Radicz. znale­
ziono też Ust D ąbala, w zyw ający  
chłopów chorw ackich do walki- 
przeciw  burżuazji i kapitalizmowi.

RZEKA RUHR W YLA ŁA . 
Essen, 6. stycznia. (Tel. O. L )  

Rzeka Ruhr wystąpiła z brzegu . —
W iele domów zupełnie odciętych, 
wielu m ieszkańców  ilelożowano.
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Dusze w odlocie.
<AVATAR).

(Ciąg dal szy j

O ktaw  zm ieszany i zaskoczony 
niezw ykłą sytuacją, nie odpowia­
d a ł: patrzał w  milczeniu na lekko 
w  ty ł odrzuconą głow ę hrabiego, 
spoczyw ającą na poduszice sofy; 
postać ca ła  nasuw ała na pam ięć owe 
posągi ry cerzy, co to w klasztorach 
goły ckich leżą na marmurowych 
sarkofagach, śniąc nieprzespany 
w ieczności sen. ren  piękny, ży jący  
w szak posąg, którego w yzuć ma z 
najw yższego jego dobra — z duszy 
— napaw ał go mimowolnym lę­
kiem, budził w yrzuty sumienia.

Doktor zamyśleniu O ktaw a 
przypisał m otyw y innej kateg orji: 
pomówił go o w ahanie, małodusz­

ność —  na usta w ybiegł mu u- 
śmiech zlekka pogardliwy.

—  Jeżeli się pan wahasz, — 
rzekł z pewnym odcieniem ironji, — 
mogę w tej chwili obudzić hrabie­
go: w róci do diomu, nie w iedząc o 
niczem, olśniony moją m asnetyzor­
ską siłą. Z w racrm  jednak uwagę 
pańską, p. Oktawie —  sposobność 
talka, iak dżiś, nie łatw o się znaj­
dzie. Z drugiej znów  strony —  po­
mimo ca łe j sym patji, jaką odicizu- 
wam dla pana i dla tego uczucia, 
któremu, się tak niepodzielnie od­
dałeś, pom iń® — rów nież —  nie­
m ałej tenfacji pokuszenia isi-ę o 
eksperym ent, jakiego dotąd nie 
podjął nikt w Europie, nie wolno 
mi taić przed panem, że ów „aw a- 
ta r“, owa zamiana dusz przedsta­
wia jednak niebezpieczeństw o nie­
jakie. Policz się pan z sobą, zasta­
nów* się dobrze — serca zapytaj. 
C zy rzucasz istotnie, bez względu 
na w szystko, życie tw e na tę  je ­
dną kartę, chociażby zaw ieść mia­

ła ?  M iłość , jest silną, lak śm ierć — 
powiada Pism o św ięte... .

—  Gotów  jestem- na w szystko — 
brzm iała krótka, lecz stanow cza

; odpowiedź.
— B raw o, m łodzieńcze! —  za ­

w ołał doktor, zaciera jąc suche, pa­
tyną broir.au powleczone dłonie tak 
energicznie, jakbiy chciał za przy­
kładem ludzi! pierw otnych tarciem  
ogień z nich skrzesać. — B raw o! 
podoba mi się ta m iłość, która 
przed niczem  się nie cofa! Dwie 
tylko rzeczy  w arte są coś w życiu : 
miłość i wola. Przysięgam , nie mo­
ja  —  to będzie wina, jeżeli nie -o- 
siągniesz celu. Ach, Brahm a—L o- 
gium, Brahm a—Lo gum stary , prze­
konasz się sam z w ysokości two­
jego nieba Indry, gdzie cię op sary  
zastępy  rozkoszne -otaczają,, czy za­
pomniałem niezawodną formułę, 
k tórej brzmienie z ust tw ych g as­
nąc,ych w raz ż  ositatm-iem uleciało 
tchnieniem S łow a i gesit —  zapa­
m iętałem  w szystko.

t —  D o dzieła teraz, do dzielą! 
I Usiądź tu, w  tym  fotelu naprzeciw  
i mnie p. Oktawie — i poddaj się mej 
| m ocy z calem  zaufam em. Tak, do­

brze : dłoń w dłoń, oko w oko... — 
Oto i czar działa... Zatracasz św ia­
domość przestrzeni i czasu, zaciera 
się w tobie poczucie osobowości, 
chylą się powieki, tracą  napięcie 
m uskały, którym  mózg przestał 
w y sy ła ć  sw e rozkazy —  zanika 
myśl uśpiona, n ici subtelne, co więź 
stamovria duszy z ciałem , poczyna­
ją  rozluźniać się zwolna... T ak , do­
skonale! Brahm a w sw em  zlotem 
jaju, w  którem  przez dziesięć ty ­
sięcy  lat  oddawał sic  rozmyślaniu, 
nie w ięcej -obcym b y ł sprawom te­
go świata, rtiźli jaźń tw oja w tej 
chwili. A teraz, przepoję cię aurą 
do syta, zaionąć dam w  światła 
roztoczach...

( a  d. n.y

01630759
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KONFERENCJA m in . f i n a n s ó w
P ary ż , 5. stycznia. (Tcl. G. L.) 

W t środę 7 bni. otw arta zostanie 
konferencja ministrów finansów, na 
której będą reprezentowane r.astę- 
pująee państw a: B :ig ja , Francja,
Anglja, W iochy, Polska, Rum unia, 
G recja, C zechosłow acja, Jugosław ia 
i Portusalja. S tany  Zjed. będą za- 
stępywali am basadorow ie H errick i 
Cclloog oraz pnłk. Logan. P rzed ­
stawicielem  Japonji będzie Ishi.

Na porządku dziennym znajduje 
yię przedewszystkiem spraw a roz­
działu tych sum, które wpłynęły 
przed wejściem w życie planu Da­
mesa. Następnie konferencja ma o- 
m ówić kw estję rozdziału Avszystkich 
świadczeń reparacyiiiyeii. Dzienni­
ki zaznaczają, iż nie ulega wątpli­
w ości, że nieoficjalnie omawiane 
będą kw estie długów międzysojusz­
niczych (konwersja długów francu­
skich w Anglji i Stanach Zjedn.).

Lo.idyn, 6. stycznia. (Tel. G. L  ) 
„Ewening ' Standard1’ pisze, że 
m iędzysoi. konferencja w sprawie 
długów zbierze się prawdopodobnie 
w  Brukseli w marcu lab kwietniu 
br. S ta n y  Zj. zosta łyby  zaproszone 
do w ysłania delegata oficjalnego.

 o--------
C ZYŻBY P R Z Y G O TO W Y W A Ł) 

ATAK NA K Ł A JPE D Ę ? I
Królewiec, b stycznia. (Teł. G. L.) 

Niedawno zauważono zdbrania 
wscliodnio-pruskiego Stahlhelmu w 
okolicach nad granicą litew ską. W  
mowach podkreślano znaczenie 
Stahlhelmu w powiatach Prus 
w sJiodnich,' znajdujących się w  po­
bliżu najbarazici rozbójniczego pań­

stwa litewskiego, które zabrało po­
łać ziemi niemieckiej. W  związku z 
pobytem gen. LudenJorffa w z. r. 
w Ty lży i mowami, jakie tam wó­
w czas wygłoszono, wypadki te rzu­
cają charakterystyczne św iatło na 
zam iaiy Niemiec w stosunku *lo 
Kfajpedy.

 o— ‘
KOMUNIKACJA KO LEJO W A

M IĘD ZY L IT W Ą , NIEMCAMI 
A ROSJĄ.

Berlin 6. styczn a. (Teł. G. L .)  
W  Królewcu odbęd ie się konf - 
rencja kobjow a cel nti uregulow a­
nia komunikacji kolejowej między 
Litw ą, N iemcami i R rją.

  0 -

TR Ó JPRZYM IFRZE BAŁKAŃSKIE.
Londyn, 6. stycznia. (Tel. G. L.)

, M ofcingpost" podaje, że potwier­
dza się wiadomość o rozpoczęciu .  
i.kcji celem umożliwienia sojuszu 
między Jugosław ią a Rumunią 5 
Bułgarią i przygotowania podobne­
go traktatu między Grecją a Jugo­
sław ią.

Przygotow aniem  do tego układu 
ma b y ć m ałżeństw o króla B ory sa  z 
ks. rumuńską Ileaną, która to kw e­
stia jest przedmiotem obecnych per­
traktacji.

DOTĄD NIE ZAWARTO JESZC ZE  
ŻADNEGO UKŁADU.

S o fja . 6 stycznia. (Tel. G. L.) 
W wywiadzie ośw iadczył Czan 
kow, że w czasie jego  wizyt w Bia- 
łogrodzie i Bukareszcie nie zaw ar­
to żadnego układu w sprawie 
wspólnej akcji przeciwbolszewickiej. 
Zaprzeczył też jakoby zbliżenie po- 
«i! dzy Bułgarją a Jugosław ią mia­
ło być skierow ane przeciw  Gig

DAJ GRO S7 NA C ELE  
TO W . SZKOŁY LU D O W EJ.

Prasa francuska o nucie sprzymierzeńców
d o  N i e m i e c

JED NO LITY FRONT PRZECIW  NIEMCOM M1LITARYSTYCZNYM  
WINIEN BY Ć  NADAŁ UTRZYMANY. — D ECYZJA ALIANTÓ W  P O ­
WZIĘTA ZOSTAŁA NA PO D STA W IE NIEZBITYCH DOW ODÓW . 

NIEMCY NIE W YKONAŁY TRAKTATU W ERSALSKiEO O.

P ary ż, 6. stycznia." (Tel. O. L.) 
■Cala (Prasą francuska wszelkich 
odcieni omawia notę m ocarstw  
sprzymierzonych w ręczoną w po­
niedziałek kanclerzow i M arsow i.

„Eclair" z radością stwierdza, 
że przypuszczenia jego co do sTatnt 
zbrojeń niemfecikidi ''były zgodne 
z prawdą.

„Łxce^S!ar,, w yraża przekona­
nie, że jednolity front sprzym ierzo­
nych przeciw  Niemcem nńlitarw * 
stycznym  wanien by ć nadal u trzy­
many, zw łaszcza w wzededniu

konferencji alianckich ministrów 
skarbu.

,,Journal” stwierdza, że sprzy­
mierzeni decyzję swą powzięli na 

* podistawie niezbitych dowodów. 
Rząd francuski przeforsował sw e 
zapatryw ania w tej spraw ie. Nota 
podkreśla, żc Niemcy ntetyłko nie 
w ykonały  w arunków  odlnószących 
się co do sil zbrojnych, lecz. ta k ie  
iu‘e w ykonały traktatu w ersalskie­
go. Nie w y k aza ły  naw et dobrei 
woli co do wydania fyeh osob, 
które przyczyniły się do w ypow ie­
dzenia w ojny.

i

ODRZUCENIE WNIOSKU LUDOW CÓW  I NACJONALISTÓW . —  NA­
STĘPN E POSIEDZENIE W  ŚRODĘ —  KONFEREN CJE KANCLERZA  

MARXA. —  WARUNEK NACJONALISTÓW  NIEMIECKICH.

Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. L.)
Dziś popołudniu otw arto sesję par­
lamentu niem ieckiego i sejmu prus­
kiego. O tw arcie odbyło się w zu­
pełnym spokoju w brew  zapowie­
dziom dem onstracji. —  Odrzucono 

.^ n io sek  ludowców i nacjonalistów  
w spraw ie odroczenia posiedzenia 
do chwili utworzenia .nowego g abi­
netu. Następne posiedzenie, na któ- 
rem R eichstag wybierze przew o­
dniczącego, odbędzie sic \vc środę.

Berlin , 5 stycznia. (Tel. G L.)
Kanclerz M arks rokow ał w czoraj z 
rozmaitemi osobistościam i w szcch- 
nicm icc. partjf ludowej. Słychać’  żc 
chodzi tu o nową obsadę tek mini­
stra spraw  wewn. i min. gospoda:- 
stw a. Stan rokowań pomyślny.

B e rlin , o stycznia. t,Tei. y, L )
W oiff. P rzed staw iciel niem . pariji

CENA SPIRYTU SU .
W arszaw a. 6. stycznia. (Tek G. 

L .) Rozporządzeniem Min. skarbu 
określono cenę czystego spirytusu 
do wyrobu wódek na 567 zł. za 
hektolitr 100%. Cena detailiczna 
2.14 zł. za 0.6 litra 45% -w ego.

OBŁAW A NA KASIARZY 
W  W ARSZAW IE,

(Telefonem od nasacgo korespondenta.)
W arszaw a, 7. stycznia. (Z.) W  

związku z włamaniem się do kasy 
poselstw a czechosłow ackiego poli­
cja śledcza postanowiła aresztow ać 
w szystkich 60 znanych jej „kasta- 
iz y “ Po kilku dniach poszukiwania 
znaleziono 36 kosiarzy.-------- o--------

W Y L E W Y  W E  FRANCJI.
P aryż, 6. stycznia . (Tel. G. L.) 

W y le w y  w północnej Francji sta.d 
się coraz groźniejsze, szczególni; 
w  B reton ji,

16 ST. C. W  KRAKOWIE.
Kraków, 6. stycznia. (Tel. G. L.) Dn. 

4 brn. zaobserwowano w Krakowie 
maksymalna temperaturę w cieniu 
+  16 st. C. Jest to rekordowa tempe­
ratura w styczniu, jakiej nie notowano 
od lat 99. Najwyższą temperaturę 13 st. 
C. zapisano w r. 1919 6 i 7 stycznia. 4 
bm. pogoda była piękna 1 a powietrze 
tak przeźroczyste, że z obserwatorju u 
widziano szczyty Karpat w odległości
Jyiii km.

udowej ośw iadczył, że na podsta­
wie konstyiucji pruskiej rząd po­
winien usląpić. Inne stronnictwa 
niepodzielają tego zdania, w obec 
IczegC niem. partja ludowa ośw iad­
czyła, że w ycofa sw oich minisirów  
z iządu. Możliwą jest dymisja ga- 
bine u.

Berlin, 5. stycznia. (Tel. G. L.) 
Znany ze sw ej działalności w  W a r­
szawie podczas okupacji von K iies. 
któremu kanclerz M arks zapropono­
w ał tekę ministra spraw  wewn. od­
mówi!' przyjęcia. Tekę sprawiedli­
w ości ofiarow ał kanclerz Emingro- 
wi Połow a przypadłaby nacjonJdj- 
storn. Pism a donoszą, że nacjonali­
ści staw iają utworzenie rządu pra­
w icow ego w Prasioch jako warunek 
udziatu swego w rjadzie Rzeszy-

i

AEROPLANY, KTÓRYMI MOŻNA 
KIEROWAĆ Z ODLEGŁOŚCI. 
Paryż, 6. stycznia. (Tel. G. L.) 

„Chicago Tribune ‘ donosi, że S ta- 
. n y  Zj. posiadają pew ną dość m a- 
• łych aeroplanów do rzucania bomb, 
i którerni to aeroplanami można k R - 
| iow ać z odległości za  pomocą urzą­

dzenia iskrow ego. Spraw ność ich 
ma być w ypróbow ana tak  dalece, 
że bez dalszych eksperym entów  
będzie można przystąpić naty :'n- 
m iast do zbudowania wielldei ko­
ści tych aparatów.

ANGORA POZOSTANIE NADAL 
STOLICA TURCJI.

Konstantynopol, 5 styHma. (Tel. G. 
L.) Minister spraw zewn. oświadczył, 
że uchwała rządowa w spra-\óę uti&y- 
niaiiiia Angory jako stolicy państwa nie 
może być cofnięta. Rządy zagraniczne 
powinny więc rozkazać swym zastęp­
com dyplomatycznym, by przesueśli 
swe siedziby z Konstantynopola do An­
gory.

REDAKCJA „GAZETY LWOW­
SKIEJ" OCENIAĆ BĘDZIE NA SM YCH 
SZPALTACH NCWE WYDAWNICTWA 
JEDYNIE TYLKO WÓWCZAS, GDY 
ONE NADSYł A NE BEDĄ WPROST 
p o d  a d r iT łm  REDAKCJI, NIE ZAŚ 
JE J POSZCZEGÓLNYCH CZŁONKÓW.

STAN ZDROWIA PREM IERA  
GRABSKIEGO PO PRA W IŁ SIE.

W arszaw a, 6. stycznia. (Tel. G. 
iL.) Stan zdrowia premiera G rab­
skiego znacznie się poprawił. P re­
mier objął w czoraj rano z powroi cm 
urzędowanie w min. skarbu popo­
łudniu zaś w ziął udział w posie­
dzeniu komitetu politycznego R. M.

P. STAN. GRABSKI U OJCA SW .
Rzym , 6. stycznia. (Tel. G. I..) 

Papież przyjął wczoraj posła St, 
Grabskiego na dłuższej audiencji.

----------*r——■—
ZJAZD DELEGATÓW NAUCZY­

CIELI SZKÓL ŚREDNICH.
W arszaw a, 5 stycznia. (Tel. G. 

L.) Pism a donoszą: W czoraj rano 
rozpoczął obrady doroczny zjazd 
delegatów związku zawodowego 

nauczycielstw a szkół średnich. — 
P rzybyli przedstaw iciele z 60-eiu 
ośrodków, skupiających kilka tysię­
cy nauczycieli. ~- Zjazd powitali 
przedstaw iciele rządu i organizacji. 
)ziś dalszy ciąg obrad.

CZICZERIN O LO SIE ZINO-
W IoW A  I JEG O  NASTĘPCY.
Moskwa 6 otycznia (Tel. G. L .) 

C z:czerin udzielił wywiadu kilku 
ddennika: zojjr, w Kióirym m. i. za­
jął się także spraw ą ostatnich m t  
dyplom atycznych wymienionych  
między Cham berlainem  1 Rakow­
skim. Odpowiedz angielska — zda­
niem Cziczerina oznacza, iż oficjal­
ne ośw iadczenie rządu sow ieckiego  
i tem iż list Zinowieu-a był sfał­
szow any nie zcstało  wzięte pod. 
uwagę przez konserw atyw ny rząd  
angielski. Nie wzięto rów nież pod 
uw agę argum entów  przytoczonych  
w popi ednich notach Rakuwskiego. 
Rząd angielski wy aznie odrzucił ró ­
wnież p średnictw o sądu rozjem ­
czego, d ow o d zą: tem samęn;, ii  po­
czuwa się do winy. N awiązując do 
idania noiy angielskiej, iż praw ­

dziwi ść  listu Zinowiewa potwier­
dzają aż  trzy ź ićd ła  Czlczerin c ś -  
windcza, że rząd sow iecki gotów  
;est w erzyć, że Scottland Yard po­
siada nie trzech lecz setki prow o­
katorów .

 o *
* W ALKI M ILICJI SÓ W . Z PA R T Y ­

ZANTAMI.
Wilno, 5. stycznia. (Tel. G. L.) 

M ińska „Zw iezda“ donosi o szere­
gu walk jakie w okręgu Mobilowa 
toczyły oddziały czerwonej milicji 
z partiami chłopskiemu. W  rezulta­
cie walk rozprószony został od­
dział Szewczenki, który od szeregu 
m iesięcy dotkliwie niepokoił w ła­
dze sow iecko-białoruskie 

 o----------
NA SŁUŻBIE SO W IECK IEI NIE 

ZAW SZE JE S T  BEZPIECZNIE.
Wilno, 5. stycznia. (Tel. G ]..) W * 

Mińsku aresztow any został naczel­
nik sztabu partyzanckiej orgamzacii 
białoruskiej „Zielony D ąb“ niejaki 
pułkownik C rasz-K sienccw icz, o- 
statnio jeden z przywódców ruchu 
antypolskiego.

 o -
TAJEM NICZE SKARBY W  Ł A ­

W RZE PECZERSK IEJ.
Moskwa, 5. stycznia. (T cl. G. L.)

,.Rosta" donosi- z Kijowa, żc w podzie­
miach Ławry peezersk<ej władze so­
wieckie znalazły ukryte tam skarby, 
mianowicie kilka pudów złota. 110 pu­
dów srebra i 360 diamentów. Ponadto 
znaleziono znaczna ilość papierów pro­
centowych z czasów przedrewolucyj­
nych na ogólna sr.irę noininaliią k‘lka 
miliardów rubli. Równocześnie znale­
ziono korespondencje hontrrcwoluc", j- 
nycli duchownych z ek;pi»trjaiclią Ti- 
chimera.
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I s s o l e i  w walne z swymi przeciwnikami.
ENERGICZNE ZARZĄDZENIA. —  W ALKA Z PRASĄ. -  L A W IN *, 
K iÓ R E j NIE MOŻNA PO W ST RZ YM A Ć . — ZAMACH NA PO SŁA  
USTĄPIENIE P . SALANDRY. _  NOWA SESJA  PA R L a M ENIU

RZYMSKIEGO

Rzym , 6. stycznia. (Tel. G. L )

B r a to la c jz  m e r i t ó w  i,o le j. 

iis inż. Samicza.
L w ów , 7 styczuia.

Dyrektorow ie i zastępcy W y ­
działów  lwowskiej d y itk .ji  k. Ie 
wczoraj złożyli prezc sowi inż. Bćjf- 
wiczowi życzenia z okazji zasz­
czytnego odznaczenia go krzyżem 
komandorskim „ Odrodzenia Polski” 
za zas'ugi w dziedzinie rozwo u 
I organizacji kolejnictwa. Wicep <- 
zes inż. Mydlarski w przemowie 
podniósł zasługi prezesa Barwic/a 
tak w ciągu całego okresu urzę­
dowania jak  zw łaszcza w okresie 
bohaterskiej obrony Lw w ., pod­
kreślając, że prezes Barwisz- je s  
jedynym z prez sów d jr . kolejo­
w ych w Polsce, który na tem od­
powiedz alnem sianowisitu pozosta­
je dotychczas od sam ego p cc z ą !ku 
po w ■.tania Niepodległej Polski, co 
Spowodowały jego wybitne zasługi 
Jako w ytraw nego znaw cy kolej­
nictwa.

M ówca zaznaczył też, że p. B a >  
w icz k erując się jedynie dobrem 
podwładnej mu instytucji cieszy si 
szczerą sympagfą tak w sferach  
koIe]arŁy, jak i w całem  społe­
czeństw ie.

Prezes B w w icz serdecznie po­
dziękował za życzm ia, poczytując 
udzielone mu odznaczenie jako 
uznanie dla zasm g wszystkich ko­
lejarzy. P. Barw icz odebrał rów ­
nież szereg grat Iaeji ze Lw ow a 
i i  całego kraju.

—  o —  ,

Z  S A L / O D C Z Y T O W E J  

Medfa m seanse.
Lwów. 7 stycznia.

G łośna spraw a zdem askow ana  
Guzikaj .przez fc akowskie Tow arż  
M ełapsychiczne była przedmiotem  
w torkow ego odczytu red. W ł. Le -  
digera. P ieL gp n t, oparłszy sw e 
w yw ody na mocnej podbudowie 
logicznej doSzedł do następują­
cych w n o s k ó w : zdem askowanie 
Guzika nie dowodzi wcale, że 
człow iek ten o szu k w ał zawsze. 
Pew nem  jesr na omiast, że Guzik 
przynajmniej w początkach swej 
kariery posiadał w łasności medju- 
mistyczne. O szustwa jego, jak zre­
sztą stwierdzone oszustw a w szyst­
kich głośnych medjów, są  konie- 
cznem następstw em  ich prof sjo- 
nalizmu. M .Jju m , zmuszone dla 
chlebd daw ać częs o po kilka 
seansów  dziennie, musi „coś po­
k azać", bo tego żądają ci, którzy 
zapłaci i. A pon ew aż konieczne do 
w yw oływ ania zjaw dyspozycje 
psychiczne nie przychodzą n i za 
w ołanie, lecz są  zaw isriem  o 
woli rtiezależnem, w c b ;c  fego me- 
djum rozpoczyna posi kow ać się 
sztuczkami. Czasem czyni to świa­
domie, kiedy indziej n ńświadorrfie. 
Tow . M etapsychiczne źle zrob ło , 
ogłasza ąc w h laśliwcj foi mie sw e  
rew elacji o zdemaskowaniu Guzi­
ka, ponieważ aktem tym niczego 
nie dowiodło, a w oczach  opinji 
publicznej zaszkodziło do kliwie 
młodej, z trudem dźwigającej się  
gałęzi wiedzy. Raczę! należało roz- 
p cząć w alkę z proterjonalizmem  
Micdjów, z tem, co najlepsz/ ma­
teriał dfpraw uje i zabija.

Odczyt, a raczej wykład, wy­
głoszony z niepowszednią sw adą, 
we budził wśród icznie ^ e b rn e j  
publiczności bardzo żywe zainte­
resowanie.

■-  o------

Ja k  donosi „G ionu le d' Italia" w 
Rzym ie aresztow ano przywódcę fa­
szystów  - d yssy d en tćw  Calbazabi- 
ni’ego, oraz trzech dziennikarzy. — 
Dokonano również szeregu are sz ­
tow ań w Padw ie, Bergatno i P e- 
ruigja..

Rzym , 6, stycznia. (Tel. G. L.) 
M inister spraw  wc.w. polecił w szy­
stkim prefektom siwsować energi­
cznie dekret o prasie, nakazując je ­
dnocześnie kategorycznie zapobie­
żenie ewentualnym gwałtom ptze- 
ciw  dziennikom.

Rzym , 6. stycznia. (Teł. G. L.) 
„N ow o P a e se "  donosi o wypusz­
czeniu liia w olność jednego z a resz­
tow anych w czoraj dziennikarzy,- 
W ie li dzienników  porannycih po ■ 
daje, że w e 'w sz y s tk ic h  częściach 
państwa w ydano surowe zarządze­
nia celem zapobieżenia akcji stron­
nictw opozycyjnych.

Wiedeń, 6. stycznia. (Tel. G. L.) 
„N. W r. Jou rnal" donosi z Rzymu, 
że prasa faszy sto w sk a  w y raża za ­
dowolenie z tego powodu, iiż Mus- 
solimi w reszcie uwzględnił żądania 
swego stronnictw a. G łów ny organ 
faszystow ski „Impero1’ pisze, że 
jest obowiązkiem MusoIśnFego speł­
nić dane przyrzeczenia i surowo u- 
k arać winowajców. Faszyzm  ru­
szył z miejsca jak straszna lawina. 
W ódz nasz naw et gdyby  zechciał, 
nie potrafi pow strzym ać te j lawiny 
Jesteśm y  jednak przekonani. ż'e 
nie myśli on o tem.

.Rzym , 5 stycznia. (Tel. G .L .) Jak  
donoszą z miejscowości Pcsti do 
oKien willi byłego demokratyczne­
go posła BęnodettEego strzelano 
w czoraj 6 ra /y  z pistoletu. Kule nie 
ugodziły nikogo, mimo, że Bcnedet- 
ii znajdował się o tej porze w  swej 
pracowni. Wdrożono w tej sprawie

Lw ów , 7. stycznia
Polskie T c  w. em erytow anych  

urzędników 1 profesorów  ti dzi; ż 
wdów i sierót pu nich we Lwowie, 
ul Pańska 11, ch cąc u lż .ć  opła­
kanej coli em erytów  w niosło w Ii- 
s opadzie 1924  do Sejmu na ię c . 
posła M ęży ń sk ieg o  petycję, w któ­
rej w ykazało smutne położenie 
emerytów i dom agało się poprawy 
bytu. W  grudniu 1924  do delegacji 
wojewódzkich związków  urzędni­
czych, przyłączył się taż delegat 
Tow arzystw a. D elegacje owe w y­
su n ę!/ przedewczyStkicitl dw a po­
stu laty : zrównanie w szystkich eme­
rytów, k tó ry .h  w Polsce mamy 
trzy kategorje i polepszenie roz­
paczliwego losu wdów i sierót.

U  p. Prem iera ni,m niej u pp 
p osłów  spotkała delegacja na ogół 
życzliwe przyjęcie. D ostali nawet 
c > praw da n e całkiem  formalną  
obietnicę, że wdowy po urzędni, 
kach i em erytach, zanim us awa  
ich pens e uregultfje, o rzym ają. 
eduorazo \e znaczuiejsZ’ zapom ogi. 

Nadto zachęcono d legać ę do opra-

pracy, naczelnym komendantem k a­
rabinierów i naczelnym prezyden­
tem policji postanowiono zmobilizo­
w ać częściowo faszystowską mili­
cję kolejową, celem str/e ż e ira  ko­
le ji i s ta c ji. W szystkie podejrzane 
polityczne okolice mają być pod 
szczególnym naazorem Prefekci «- 
trzym ali polecenie zmobilizowania 
milicji narodowe;. Co się tyczy  dy­
misji złożonej przez praw ieow o-li­
beralnych m inistrów Ca$ati‘ego i 
Sarroci‘ego, to podobne piezydent 
ministrów zastrzegł sobie decyzję 
co do tej dymisji. W  kołach polity- ji 
cznych sądzą, że ustąpi tylko mini­
ster ośw iaty Cassati, zaś minister 
pracy pozostanie na sw em  stanow i­
sku.

Rzy,ti, 5. stycznia. (Tel. G. L.) Naj­
ważniejszym wypadkiem dnia była dy­
misja min‘strów z partji liberalnej Cas- 
siego I Sarochiego. Szeroka omawiana 
je9t dymisja Sa*andry ze stanowiska 
delegata włoskiego do Ligi Narodów.

Rzym. 6. stycznia (Tel. G. L.) 
Dziennik faszystow ski „T  ev ere’' 
donosi- że S«tatidra pctiał się ao 
dymis.ii ze  stanowiska przew odni­
czącego delegacji włoskie! do Ligi 
Narodów.

Rzym , 6. stycznia. (T el. G. L-) 
Przew idują, że otw arcie parlamentu 
nastąpi około 20. stycznie, a najda­
lej w pierw szych dniach lutego.

P ary ż, 5. stycznia. (Tel. G. L.) 
„Chicago Tribune" donosi, z R zy ­
mu, że laszyści podpalili lokal re ­
dakcji „Giomale di Italia". W ezw a­
no oddział karab in o w y , p rzyczem
nastąpiła wymiana strzałów , f a s z y ­
ści usiłowali dokonać napadu na 're­
dakcję dziennika .,11 Mondo” , Jed­
nakże usiłowania okazały się bez­
owocne.

P aryż, -5. stycznia. (Tel. G. L .) 
A gen cja  H av asa  podaje za rzym ­
skim  dziennikiem  ,, 1'ribuna" w iad o­
m o ść o aresztowanym w  Rzymie 
całego szeregu osób, a  między in-

klórzy się  jej podjęli, udało się 
dostać daty statystyczne, które 
p izw o lą  wykaz ć, żs w ydatki nu 
pensje em etytów , w d iw  i sierót 
stanow ią nraim alńą sum ę w budże- 
c e państwow ym , a podwyżka, ni: g 
będzie potrzebow ała nowy c i  ź ó- 
del pokrycia. W  len sposób będzie 
możrta w ykazać, ie  twierd enie 
jakoby Skarb Państw a nie mógł 
w ytrzym ać ciężaru na polepszeń e 
doli etne ytów, jest niesłu zne.

W końcu uprasza za rząd T c w. 
w szystkich cz o n c ó w  o w placm ie  
jak najszybciej wkładki na r. 1925.

Celem ukonstytuowania się Zrzesze­
nia obrony praw posiadaczy polic kra- 
jo./ycn i zagranicznych Towarzystw 
ubezp. Ayci* wych, które starać się bę­
dzie o rychle ustalenie współczynnika 
przeradiow&nia, koniccznem jest rychle 
f liczne zgłoszenie się do podpisanego 
biura: Biuro Asekuracyjne Robert Gro­
bel, Lwów, Asnyka 3. Tel. 583 i C2.

Czwartek, 8. stycznia: rzym. kat. 
Seweryna op, gr. kat. Sob ;r Pr. B.

l i g a  I b iO B j P o w i d M i  

P a ń s tw a .
Lw ów , 7. stycznia

W  sali sesy jn e j W ojewództwa 
lw ow skiego odbyło się walne zgro­
madzenie w ojew ódzkiego Komitetu 
Liigi O brony pow ietrznej i przeciw ­
gazow ej Państw a, przy wstpółudzia- 
le rektorów  w yższych uozeltuj 
przedstaw icieli sfer w ojskow ych i 
cyw ilnych, naczelników  w yższych 
urzędów państw, i delegatów  komi­
tetów  powiatowych i dzielnicowych.

Zgromadzenie pow itał i zagai' 
'prezes inż. S tan isław  R ybicki,. S e ­
kretarz p. Jan  P iw ocki zdał spraw o­
zdanie z działalności sekretariatu.
P . Rom an Riodl, jak o  skarbnik, 
przedstaw ił spraw y fiimansowe. Fun­
dusze Komitetu w ojew ódzkiego w y ­
noszą dotychczas około 28.000 zł. p.

W ybranym i Delegatom , a to; inż 
St. Ryoćckiemu, Janow i Piw ocki e • 
mu i Janow i Kaz. Mńchalewskiemu. | 
którzy mają na zjeźazie komitetów 
w ojew ódzkich w W arszaw ie dnia 7. 
i 8. bm. reprezentow ać wojewódzki 
kom itet w e Lw ow ie, p ou czon o  za - j 
łatw ierie na tym  zjeździe całego 
szeregu spraw, między annyml tak- ■ 
że 'Sprawy stanow iska Komitetu wo 
jew ódzkiego w obec Zarządu głów ­
nego Ligi obrony pow ietrznej P ań ­
stw a w W arszaw ie.--------o-------

Przeniesienia 1 mianowania w sądo. j
wnictwle. Prezes "Sądu apelacyjhei,) we I
Lwowie: a j przeniósł st. oficjałów kan­
celaryjnych: Jana Kokota z. Dobromila j 
do Nadwórrtcj, Atana/.ego Kuoraiiowicza 
z Kosmwa do Koh.nlyi, Natalia Geidaera 
r. Ginsbcrga ze Zborowa do Lwowa. 
Tziaelr Fichinanua z Bodzanowa do 
Monasterzysk, Bronisława Kościńskiego 
z Żydaczowa do Sambora, Michała Ja ­
dowa z Monasterzysk do Stryja, Elia­
sza Pc-icha z Nadworny do Stanisławo­
wa. Jerzego Hassa ze S ik a !a  do Kuli­
kowa: b) zamianował starszymi cficja- i 
łami kancelaryjnymi w IX stopniu służ­
bowym z w ażm śiyi od dnia ł. stycznia 
1925 Jakóba Rawicza, b. st. oficjała 
w Samborze dla Sam bira, Karola Gó- 

fU u, b. st. oficjała w Sokalu dla Scka- i
la. Antoniego Zawadowskiego, b. st. 
oficjała w Medenicach dla Dobromila, 
Adolfa Ditza, oficjała kanc. we Lwowie 
dla sadu okręgowego'-we Lwowie, Ro­
mualda M ieczyshw ai 2 im. Dembca, ofi­
cjała kanc. vvc Lwowie dla sądu ck ię- ' 
gowego wc Lwowio, Antoniego' !'inkic- 
wicza, oficjała kanc. we Lwowie dla 
sądu okręgowego we Lwowie, Edwarda 
Neumayera, oficjała kanc. we Lwowie 
dla sadu apelacyjnego we Lwowie. 
W ojciecha Zajchowskieffa, oficjała kanc! 
we Lwowie dla Sądu apelacyjnego we 
Lwowie, M acieja W ładysława 2 im 
Branda, oficjała kanc. w Komarnie dla 
Komarm, Eljasza Brygidera. oficjała 
kanc. w Tarnop.olu dla Tarnopola, Jó - 
zefa ^Kaczlty. oficjała kanc. w Stryju 
dla Stryja, Karola Kaczkowskiego, ,\fj_ 
c.jałp kanc. we Lwowie dla Sądu okrę­
gowego we Lwowie, Karola Kolbuszów 
skiego oficjała kanc. we Lwowie dla 
Sądu okręgowego we Lwowie, M aice- 
logo Sarneckiego, oficjała kanc. w Hali­
czu dla Halicza, Teofana Kraiczyka, o- 
ficjata kanc. w Drohobyczu dla Droho­
bycza, Mieczysława Wróbla, ofic kanc. 
w Kołomyi dia Kołomyi, Jude Fruchte- 
ra ofic. kanc. w Olesku dla Oleska, To­
masza Gzumąka, ofic. kanc. w Terno- 
poiu dla Tarnopoli Micn.ił.i Kdni ra 
ofic. kanc. w Stanisławowie dla Stani- 
sjwowS Antoniego Miiilera f. Pasław - 
skiegot rrfic. kanc. w Tłustem dla Tłus­
tego, Karola Stanisława Zielińskiego, 
ofic. krnc. w Drohobyczu dla Droho­
bycza, Łukasza ^ó-łorowfcza, offe. kanc. 
w Czcrtkowie dla Czortkowa. Grzego­
rza Ołenjma, ofic. kanc. w Tarnopolu 
dla Tarnopola, Włodzimierza Longini 
Kalitica, ofic. kanc. w Kulikowie dla Ja-. 1 
nowa. Tadeusza Wojcieena 2 im. Buc*- 2

śledztwo.
Wiedeń, 5. stycznia. (Tel. G. L.) 

W . B . K. z R zym u: Na konferencji 
prezydenta m inistrów z ministrem 
spraw  w ew nętrznych, ministrem

[ q z d z ia ła ło  P o ls k ie  T o n .  

e m e ry tó w  ?

l.ymi pewnego publicystę w łoskie' 
*ro. korespondenta dzienników zagr.

cow ania i przedłożenia pro e.ktu 
noweli do ustaw y emerytalnej, kió- 
raby uwzględniała omówione wyżej 
dwa głów ne postulaty. P raca  nau 
t m projektem jest w toku, a iym,
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ka, ofic. kanc. w Brzozowie ela Brzo­
zowa, Jana Szpunara, ofic. kanc. w Tar 
nopohi dla Tarnopola, .luijana Kocowi- 
cza, ofic. kanc. w Gzortkowie dla 
Gaortkowa, Feliksa Jana Occtk.ewicza, 
ofic. kanc. w Lisku dla Sanoka.

, Opłatę* “ w Sokole II. W dni u 5 bm. 
Odbyt się w pdęksraic udekorowanej sali 
Sokoła II. tradycyjny wspólny cplalick. 
Zebranie u świetni t swoją obecnością 
klomendant gem. Malczewski. Uświęco­
nym zwyczajem prezes dr. Swdgost ła­
mał się z licznie zebranymi urubami, 
i druhiniami opłatkiem, poqzem wygfosił 
przeiKównenic, w którem zaznaczył, że 
wobec wzrostu Gniazda i jego żywot­
ności ckacuje się potrzeba nadbudowy 
gmachu Sokola II., aby mógł należycie 
spełniać swoje zadania Następnie zna­
czenie religijne i narodowe wspólnego 
opłatka w swem przemówieniu pod­
nieśli ks. Ikan Sismund i ks. kap. Po­
krzywka. Gan Malczewski w swej mo­
wie zaznaczył łączność r.ijędzy wojsko­
wością a Curgatiizacją sokolą, im. na­
czelnictwa okr. sokolego przemawiał 
prezes Sokoła Macierzy dr. Borowiec, 
poczem nastąpiły przemówienia! delega 
tów poszczególnych gniazd sokolich i 
organizacyj. P o wspólnej wieczerzy, 
nas/fąpiły ochocze tany.

Katolicki Związek Polek zaprasza, 
wszystkich swych członków na wspól­
ny „Opłatek" dnia 9 om., piątek o godz.
5 ro  południu.

Na prelekcję Z. Dębickiego która od­
będzie się we czwartek 8. bm. o g. 7 
w Kasynie i Kole lit.-ari. bilety wstępu 
po 1, 2 i 3  zł. wydaje sekreta rjat Kasy­
na i'K o ła  lit.-ari., gdzie też można się 
wpisywać na listę uczestników wspól­
nej wieczerzy, zainicj rwanej przez 
lwowski Syndykat dzisiniikaray pol­
skich ku uczczeniu tego znakomitego 
jo ety , myśliciela, krytyka i dziennika­
rza.

Zespół artystów „Lwowskiego tea­
tru Rozmaitości" przy Organ. Nar. dz. ' 
IV edegra 11.' bm. po raz riąty w sali 
teatralnej Zakładu głuchoniemych przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 35 „Jasełka Pol­
skie" układu ks. Wieczorka. Początek 
o godz. 6 wieczorem. Dochód na ochron 
kę~ dla dzieci i Zakład głuchoniemych.

Sekcja Narciarzy Czarni urządziła 
w dniach od 1. do 5. bin. gremialną 
pierwszą w ycieczkę do Stawska. W y­
jazd nastąpił w kilku grupach, a mimo 
niekorzystnych warunków znaczna ilość 
osób wzięta w wycieczce udział; w 
pierwszym dniu 15, a 4. bm. 58 osób 
gościły schroniska i kwatery Czarnych. 
W kursie wzięto udział 12 osób, ale z 
powodu niekorzystnych warunków k ris  
będzie powtórzony. W pierwsze dwa 
dni góiy pokryte kilkucentymetrowi* 
warstwą śniegu i mróz kilkustopniowy, 
w sobotę wiatr południowy spowodo­
wał odwilż, mim oto w niedzielę około 
30 osób wyprało się na Zełeny i Ilzę, 
pod górę z nartami na plecach, na dół 
zaś po śniegu i trawie. Mimo tak nie­
korzystnych warunków spędzono czas 
wesoło w doskonałych humorach, zaś 
grupa młodych mand-rlinis-tów poważnie 
do tego się przyczyniała. W  poniedzia­
łek wieczór nastąpił gremialny jHrwrót, 
urozmaicony „narciairskimi kawałami". 
O ile warunki śniegowe dopiszą naj­
bliższa wycieczka wyjedzic w sopotę 
IG. bm. o godz. 4 oopol. Komunikat o 
warunkach śniegowych i ewenit. wy­
jeździć wywieszony będzie w sobotę 
rano w sklepie „Maratonu" pl. Maria­
cki, Wszelkich informacji zasięgnąć 
można w sekretariacie, Zielona 57 we 
czwartek 8. bm. od godz. 6 do 8 wiecz.

(y) Wielkie włamanie do sklepu ju­
bilerskiego przy ul. Krakowskiej. Józef 
Rosenbusch, 27-letni dozorowy złodziej, 
Wilhelm Agid i Naffali Rapp, obaj zna­
ni policji włamywacze, po przebiciu 
dziury w sklepieniu piwnicy dostali się 
do sklepu galanteryjnego Pepi Ssibel 
Przy ul. Krakowskiej 5, następnie po 
Wybiciu dziury w ścianie przeszli do 
sąsiedniego sklepu z kapeluszami Regi­
ny Kaipel, wreszcie stąd przez; wybity 
ctwór dostali się do sklepu jubilerskiego 
tzydora Bardacha. Tu rozbili kasę 
ogniotrwałą i w moment, gdy zanurzyli 
tce  w złocie, zostali in flagranti poj­

mani. Mianowicie właściciel sąsiedniego 
de?u prZySzed, wczoraj rano pod 

oj sklep i usłyszawszy wewnątrz po- 
Jrzany szmer, przy pomocy dwóch 

Posterunkowych wszedł do sklepu, 
włamywacze, ukrywszy się w ciem- 

m sklepie, stawili zrazu (,pór ; po 
” zech strzałach rewolwerowych, odda- 

>ch przez posterunkowego, 'poddali 
,ę- Bzięki przypadkowi rezultat ciężkiej

Znieważenie w
FRO W AKA CYJN E AiRTYKUŁY P R A S Y  GDAŃSKIEJ. —  PR O T EST  

GEN. KOMISARZA R 2P LT E .) PO LSK IEJ W  GDAŃSKU.

Gdańsk, 6. stycznia. (Tel. G. L )  
Dziś w  nocy nieznani spraw cy za­
malowali w  cąłem  m ieście polskie 
skrzynki pocztowe barwam i zzarno- 
biało- caer.\v o rt c m i. Równocześnie

pi asa gdańska, a zw łaszcza „Danz. 
Ztg.“ um ieściła prow okacyjne ar­
tykuły, w zyw ające ludność do kro­
ków, m ających aa celu uniemożli­
wienie działalności poczty polskiej 
v  Gdańsku. Zniszczone skrzynki 
pocztowe zastąpiono natychm iast 
nowemi.

pracy dwóch nocy okazał się znikomy. 
W szyscy trzej włamywacze odstawieni 
zostali do aresztów.

(y) W ystawowa kradzież hiżuterji. 
Z wystawy sklepu komisowego' w P a­
sażu Mijcolascha, należącego do Marii 
W ysznackiej skradziono przy użyciu 
wytrycha pomiędzy 2 a 3 godziną 25 
z '0-tyćh pierścieni, 2 złote broszki i 10 
kolczyków wartości 500 zł. W  trzy go­
dziny później aresztowała policja jako 
silnie podejrzanych o tQ kradzieii 19- 
lttniego Piotra Bogdanowicza, Mariana 
Sąsiada (18 lat), W ładysława Zatwarni- 
ckiego (17 lat), Leopolda ‘-ocha (l4  Jat), 
wszystkich znanych policji bywalców 
pasażu Mikolascha. -Poszukiwany jest 
jeszcze tzak Szali, który w kradzieży 
odegrał niepoślednią rolę.

(t.) Jeszcze oszukańczy handel suk­
nem. Tępiony skutecznie przez policję 
uliczny handel suknem od pewnego 
czasu zamarł. W czoraj aresztowano 
znowu za oszukanie Józefa Łotockiego, 
spisywacza wagonów kolejowych, zna­
nego handlarza suknem Karola Holl&n- 
dra, zam. przy ul. Sieniawskiej Kła.

(t.)Na strychu śpiącą w domu przy 
ul Zielonej 36 aresztowano niebezpie­
czną złodziejkę mieszkaniową, poszuki­
waną przez policję, Micualinę Rabijową.

(t.) Polowanie na psa wściekłego u- 
i-ządzoiio przy ui. Gródeckiej 22. Z 
trudem uJalo się dozorcy domu przy 
pomocy Kilku przygodnych naganiaczy 
zapędzić nieszczęśliwe stworiunie do 
piwnicy, gdzie ie zamknięto do przyby­
cia rakarza.

Sprostowanie. W  zgromadzeniu w 
Jad Gharuzim brał udział śnż. Atiselm 
Reiss, a nie architekt Leopold Reiss.

R ejestracja szkód do umowy handlo­
wej z Czechosłowacją. W  związku z 
bliskim teirminem zawarcia umowy han­
dlowej pomiędzy Rzeczpospolitą Polską 
a Rzeczpospolitą Czechosłowacką czy­
nione są ze strony władz czechaafowa- 
ckiich przygotowania do poruszania w 
czasie rokowań sptaiwy pretensji ofice­
rów, b. airmji austr., obecnie obywateli 
czeskich, którzy w chwili przewrotu 
politycznego znajdowali się na obsza­
rze stanowiącym obecnie składową 

1 część Państwa Polskiego i którym tam 
} zabrano w-zgl. zarekwirowano bez c.d-

!s/.kodowania ich rzeczy prywatne. Ce­
lem przeciwstawienia powyższym p re­
tensjom  analogicznych PT&temsji b. woj­
skowych b. annji aus.tr., obecnie ofice­
rów wizgi, pudoficegów W . P., którzy 
w chwili przewrotu politycznego znaj­
dowali się na obszarze obecnej Rzecz­
pospolitej Czechosłowackie- i którym 
lam zabrano wzgi. zarekwirowano ich 
rzeczy prywatne, winni poszkodowani na 
ręce Szefa Intenda-:U"i' OOK. VI. w 
terminie nieprzekraczalnym do 15. sty­
cznia bt

(y) 5 tysięcy złotych na Instytut 
radowy w Warszawie im. Marji Curie- 
Skłodowskiej wyznaczyła Kasa im. 
Mianowskiego z fundacji Benzefa.

(t) Zderzenie się 2 tramwajów jadą­
cych za sobą w jednym kierunku, na­
stąpiło w Lodzi z powodu gwałtownego 
zahamowania idącego przodem rtei wi­
dok zajeżdżającego drogę samochodu. 
Skutki zderzenia były straszne: trzy o- 
soby wypadając z Wozu doznały wstrzą 
su mózgu i obrażeń głowy, ssedm osób 
odniosło mniejsze obrażenia; wszystkie 
szyby zostały rozbite i pasażerowie po­
spadali z miejsc.

(t) Z 4 piętra skoczyła w Lodzi w 
zainiarza samobójstwa 21-letrtia Stani-

Gen. komisarz Rzp. polskiej, Strass- 
bnrger wystosował do senatu Gdańska 
ńotz, protestującą i wezwał 1) do na­
tychmiastowego przeprowadzenia śledz 
twa, 2) do natychmiastowego przekaza­
nia władzom prokuratorskim sprawy po­
lakożerczej prasy j,Danz. Ztg.), 3) 
najostrzejszych poleceń ochrony pol­
skiego mienia państwowego przed czy­
nami gwałtów. W razie, gdyby miejsco­
we siły policyjne okazały sic niewy­
starczające, rząd polski zastrzega sob’e 
przedsięwzięcie dalszych kroków dla 
ochrony mienia i normalnego ninkciono- 

| wania organów władz poisktcb.

sława Żarnowska. Desperatka doznała' 
złamania ręki i kelka żeber oraz kontu­
zji wewnętrznych i zewnętrznych. Stan 
bardzo ciężki.

Z  ruchu
wydawniczego.

„Iskry" tygodnik dla młodzieży. Sto­
sownie do zapowiedzi, rozpoczynają 
„Iskry" trzeci swój rek istnienia w 
zmienionej szacie. Wyposażono ]opii<Hj 
ich stronę zewnętrzną, rozszerzono 
treść i urozmaicano znaczniej poszcze­
gólne działy. Zeszyt I. zawiera artykuł 
prof. J. Rostafińskiego „Czr.s płaci, czas 
traci", E. Słońskiego „Wrażenia z Tur­
cji", prześliczny obrazek sceniczny H. 
Duninówuy „Styczniowy wieczór" A. 
Urbańskiego historję zamku w Pławcu, 
początek powieści K. Rosńtkie wicz.a 
„Złoty sen Lamikai", Ciłekaws i (nie­
ciekawe, Kons ytucję dobrych znajo­
mych, Nasze listy i dział rozrywek. 
Całość bogato ilustrowana.

(B) „Ruchu filozoficznego" numer o- 
statm opuścił właśnie prasę. Zawiera on 
artykuły Witwictóego i Myślickiego, 
informujące o międzynarodowym Zjeź­
dzi e filozoficznym w Neaj>olu, recenzje, 
obfity dział bibliograficzny,' obejmujący 
literaturę filozoficzną polską i zagrani­
czną oraz bogatą i sumiennie prowadzo­
ną kronikę. „Ruch filozoficzny", wyda­
wany i redagowany we Lwowie przez 
prof. Kazimierza Twardowskiego, który 
posiada niepożyte zasługi dla kultury 
polskiej jako znakomity uczony i nie­
zrównany pslagcg, — powinien znaleść 
się w ctomu każdego inteiigenteeg o Po­
laka.

ku z, k óre lekko f odrożały. Irne  
ursa 3ła re. S  o rad y c/n a  tran s- 

i c a  w R u cie : ze j o  8*00 i W ę- 
ów. ach o 1 groszu .

Ruch w akc, ch przemystO* 
c i  ■ ość ożywiony. interesow a- 

ię zw li.zczn  C iodorow em  
a so w a! n 4 9 3 ), Browaram i 

(podrożał na 8 5), C eg ;elskim, 
Z t Chybie bez kupono 50 -cio  gro­
szow ego płacono 5 ‘2 0 — □ 3 0 ’

Z akcji bankow ych kupowano 
A. E . Z w P o w .  Kred., Hipoteczny, 
Przem ysłow y i Ziem. Kredyt, (du­
żo tra akcji).

Kursa innych papierów  ; iejc-
1 lite, pr eważ ie nieco mocniej- 

e Popyt zw iększony.
Na targu w a utowym poszukf-, 

wano dewizy na N Jork i Lon­
dyn. Kursa silne.

Tendencja niejtdnoli a.
U sposob enie oży,vione.

OBROTY W  AKCJACH.
A B. Z 0*20, H r o  eczny 0*54, 

53, Pokręci 0  10, 0  l2  Bk. Prze­
mysłowy 0  31, 0-30 /,, Z .B K  0 1 3 ,  
0*12 , 0  15 o ‘ 17, Brow ary 8-35, 8-45, 

‘75. Chodorów 4  45, 4 '5 0 , 4 ‘55, 
4 0. 4 63, 4-70. 4 7 5 ,  4-83. 4-85, 
4 90  C h , b e  5 ‘30, 55 5, 5 20, C ę­
gi. Iski 0 5 3 ,  0  54, 0 52, 0  51, Ga-

ol na 1 5 0 ,  1 *55 Rakszaw a 185,
SierSza gór. 4  50  Tespy 3 ,,:>0, 3*25,
3-30, Z eleniewsk: 9 50, Ćm elów 
0  55, 0  5 9  /O lk o s  1 65, 1 7 0 , P aro- 
wozy 0  33, Pezet 0 25.

OBROTY W  AKCJACH N1EKO* 
TOW ANYCH.

Gazy wschodnie 1 0 0 0 , 9  90, 
10-10, 10'20, Gazy zachodnio 2 7 0 ,
2 65, Bibl oteka P c l. 1’00 . Jaw orzno  

i (100) 1 0 9 0 , (25) 11-50, 11 45 , (^ro- 
I bn ) 13' 0, L en 0 35 0 'k u  110 .  
i  1 15, 1 20, 1 25, Ruck

główki 0 0 1 .
:ker 8-00, W y

Przy każdem wzbogacaniu wiedzy 
Tcsłsw ić sobie należy len cel przed 
oczyma- nie tylko stać się uczeńizym, 
lecz wiedzę traktować jako środek u- 
ZEcnienia swego charakteru użytecznej 
działalności i wpływu na dobro swoje 
własne i swych bliźnich. Wiadomości 
nie w tej myśli spożytkowane — są 
martwym kapitałem, i kto bogactwo 
cudzych myśli w głowie sw ojej nagro­
madza bez procentowania go na ko­
rzyść kraju i ludzkości, zwalnia się sa­
mowolnie od obowiązków jakie na nim 
ciążą, i w gruncie nie jest lepszym od 
skąpca gwmadiząccgo i nieprodukcyjnie 
I ozostawiającego w swej skrzyni pie­
niądze. Powinniśmy san i czetr-ś być i 
coś robić, nie poprzestawać na tern, że 
przeczytamy i dowiemy się czem inni 
byli i co robili.

Samuel SmUles.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie lwowskiej.
SPRA W Ó ŻD  ‘ NIP G IEŁD O W E.

Lwów., 7. sdycffltTia 
W sku ek La.dzo m Ł-go /.apo- 

trzebow anta na przedyiełdzie skro­
ni e obroty w kilku papi rach. — 
Popyt r.a Ga . sc io d u ie  i O -

Giehla zhoiowa.
Lwów, 7 stycznia 1925.

Na G ełdz;e skromne obroty w 
pszenicy, poza i iefdą zaintereso­
wani a dla żyła p zy słabej podaży 
po cenach wyżej notowań. T  n en- 
c ja  zw yżkow a. U sposobi;n  e oży­
wione.

G ieldypozalwowsk i e
PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.

Kraków , 7 stycznia
Przem ysł. 0-32, Chi dorów 4  30. 

Zieleniewski 9* 10, C eg iełk i 0  51, 
Nai a 0-58, Siersza Górnicza 4 .2o ’ 
Chybie 5-30 Doi. 5 - !8 ł 4. Tenden­
cja słaba.

O BR O TY PRYW ATNE.
Lwów, 7  stycznia.

Dziś tendencja zwyżkowa obrót 
ożywiony.

Dolary amer. 5*18'[, do 5*183/ 
doi kanadyjski* 5*14*,a do 5 1 5 ,  
korony czesido 0*15J t do 0 - ł 5 l/a- 
leje 0*C0 do ONO, franki Iranc. 
0  2 7 1,  do 0-27*/^, Irank szwajcarski 
1 00  do 1 0 2 , funty szłer!. 0 0  00  
do 00  00, Ruble e 500  1 a 100 
za ] tys. 0  0 0  zł. do 0  00  zł. 
drobne za 1 tys. 0*00 do 0*00 zł. 
niemieckie tys. stare zt  1 tys. 
0 00  do 0-00 gr., korony austr. za 
tys. 0 0 0 —0-00  gr.

Złoto: 20 kor. 2 1 7 0  do 2 r 8 5  
20 Iranie 00*00 do 00 -0 0 , 20 mark! 
00-00 do oOOO, 10 rubli 2 6 8 0  Jo 
27 0 0  gr.

Srebro: kor. austr.G’4 4 1', —  0 -4 1*.',, 
5 - kor .  austr. 2 3 2 — 2-35, floreny 
1*19— 1*20, srebr. ruble 1 *SS— 1‘91\ 
kopiejki za rubę! 0  0 0 —0 00.



M
k

m
ia

rja
t 

G
iełd

y
. 

 
 

" 
G

en
eraln

y
 

S
ek

reta
rz

 
Jjr. 

JP
j&

N
E

T
iŁ

M I M to *-*> tO IO M tO ti H

M I I  I I f  i I ! I i S  i I i

I 1 I i i I I I 03 I-* W C*S I W

l i  I I M  M I I I

5ff

*■ » 
ą S  
*  S

M M I I I  I I I  I I I I i I | | | |

I I I  I I I 1 I 1 I I I I I I  I

I I U  i M l | l i  I i I I I I I

i

^ r
C- <T 
C C  

*<
5f-CfQ ^
'  e  
er ^  
ft> c  
h g

“ t j  n
*■8.5
» 1 tf
liS f*  
g l 4
3 1 1
W N ~ rt

W  »v £

£*

I I I M  I I  I I I  I M

*r *
C w

n «
<v

l i

a

C
S
u

0Q

&
c

M  1 I I I  I I I  I I  M  I I  I I

I I I I I  I I I  I I  I I I  I I I I

i i  I I I I t l I I I  I I  I I I  I I

4 jj 3 3 5  3 4

i l O O B Oi l l f l f f
' r t ,  f il

i  f l

bSvhł
t V .  • • " j  ■ • • - S ą * •

. • • i * * • • » • 4 
i .* t  i  i  • pj>_ * , • J* *•

S S g B i  B S | S B B S a 6  

! 3 3 5 S C 3 W

1 1  i  i i i  i 1 1 1  i i 1 1 1 1  i

1 1  I I I I  i i i M  I I  1 1 I I

Cl 1 l I I I I I  I I I I I  I I I I

a

?5tos
1

c
§

W



%tL

%
W

3
2:o
Śo

<  *  * . »  r r  ^  a. a  a. a  a  * ; jp 
»• * * * , »  • -  • — 
m >  « . » ?  g  ! ' ' ' _ » * »  * * 8  £DO J f  r-g ! g 2  B H^3 £ .I T s ^ N ^ i r
I  " - I  - l ^ l K ‘ 1- ■ „ S« f _ n  Ł- g. =>

* ^ P - f  | * £ j ? . a  •

„IJB  _ ,B0ww- ■ a  
^=T5-a 
ęr -̂g.—

-~~3 I
« « § <
«  o  «

■69

-  i »  
8  * i

^ V**
1 ? £ S  s

jp
g s4-' o  o  o  o  o  w 8 8 ? g0 ^ 0 U040H 001 a z

t-ł.ON_
"O

1000
10000 1 ” 3 --

1 tg ^ tow  I O O
G> 1 COC 0Q 1O tf*

i*vh. m «n 0” ^
§ S ^ K 8 ® £

ccu
i 11 '■' II 1 t l i l i 11 1

a O
■<

1 1 1 1 1
O

1 1 1
50 to Ci' to
C Uj O UO

c° a ° . r .

i Z' t1 1 1-CT: £' ■ 9»

S u n 1 i 1 1 M M 1 ł 1 t 11 i 1 M I M i 1 1 N! 3  
*  1 w

i i i i i 1 1 - ls3 O 1u.- tc 1 1 1 s i 1 1 i 1 ,1 M  : i 1 1 1
n .4»

M M I i ! 1 1 1 1 i 1 < l 1 1 1 1 l 1 M l i ! i 1 1 V4 1 J9 c  La»
* i &

■ l i i i 1 i oo i *
i DO i i i - * . i i i i I M I I i 1 f n l i? r* »

o o  o H

I M I I 1

H*Di
1 f c ‘

8  S
- “ M l 1 1 1 i i  i 1 1 1 1 M  I 1 I M

3
3
W
V

ł-*
-v3 9 5

W
s?..d»*

i - * r * ! I l l f f B «  S* i s * !  ś* ą i!  J l - p ^ p ł U  m
■ N o  I  5'  £  J 2 S  r> "  £  o w s> “ *  E a  o S  S.

“  3-«9 0

g  &•? »  a * 3 S 3  5

*  ąr » 2  ora K M > W H g >-J ^ jf “„
fc B n * o „ • • a- w f*

fi
Gł-

t l i l i" r » u "  S ,«! w c. • -  o  ' o ~ — — - c g ^ aS ^ b - P ^ ł

k : p w o  r*

vq 3 .^  W^ £f «• i i

NJ [?_ P - ^ l g r .  tfl 
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Z ZAO k ANICY.

L w ów , 7. styczira.

Zapow iedziana wielka sersa  cja 
W postaci spo kania M TK— Slavia, 
na neutralnym gruncie w Elbers- 
feldzie, nie doszła do skutku. Oii- 
cjalnym- pow odem  odwołania im 
prezy, która ściągnęła ciekaw ych  
z wszystkich st oi» Niemiec, b /ła... 
zła pogoda. Rzeczywisty pow ód  
tkwi jednak głęb ej, a mianowicie 
w  upartym, niezasłucującym  na 
pochw ały stanowisku W igierskiego  
Związku, któ y zdaje się jf ostatniej 
chwiii odm ów ił pozwolenia. W inę 
ponosi może nie tyle W ęg. Z. m  N., 
ile raczej w yższe Oigai.a sportowe, 
które w ciąż jeszcze znajdują się 
pod wpływem ludzi identyfikują­
cych sport z areną polityczną. Mimo 
całej sympdlji jaką d a sportu w ę­
gierskiego żywiliśmy i żywimy 
ostatniego kroku nie możemy po­
chw alić. Fakt nawiązania w ęgier- 
sko-czeskich stosunków spotkałby  
się napewne z ogólnem uznaniem 
całeg o  św iaia sportowego,

LepBzą p-zySłUgę w yrządzili
idei sp o ru  Rapid i Amatorzy, k tó- ( 
n y  zdecydowali się lozegrać pro- | 
pagandowe zawody aż w Turynie. 
Zacięta walka przyniosła zw ycię- I 
stwo Rapid wi w  stosu ku 1 : 0 .  I 
Interesująca gra w yw ołała u licznie | 
zgromad onych widzów Aywe za- i 
dowolenie i uznanie. N e ulega i 
wątpliwości, że zaw ody pow yższe *

przyspożyry wiedeńskiej piłce noż. 
nej s , mpa ję i popularność.

W ( rav dzie nie pod włoskiem, 
a e zato nie rr.n ej pcgodriem nie­
bem rodzinn «n w aiczyli W . A. C. 
i S! v a r  Wynik „rem sowy był 
w łaściw ym ' odpowiednikiem s o -  
ŁUiku sił. Zaw ooy pow yższe od­
bywały się poi p ęknem has em 
dopomożenia słynnemu internacj >  
nałowi Pekarnie, który od dłuższe­
go cza ę u chorując, znajduje się 
w bard o cię: kich w arunkach m a- 
erjalnych. Ozięk? licznej frekwencji 

widzÓW uda się zasłużonemu p'o-' 
nierowi sportu ulżyć w ciężkie  
doli.

Admira pow etow ała sobie cięż­
ka porażkę praską na Korneuburgj, 
bi ąC go w Stosunku 6 :0 .  Skrom­
niejszym okazał się F lo risd orf/za-  
dawalniając się zw ycięstw em  2 :1  
nad RudolMiiiglem.

W  N iem czech było naogół ddśc 
spokojnie. Sp. Vg. Fur/h miał p o ­
nownie 'sp o so b n o ść w ykazać sw ą  
nieszczególną form ę, g ra jąc  z M. 
T. V, 1830 rem isow o 0 : 0 .  I. F. C. 
N D n b jrg  m usiał s ę zadow olić w 
walce z Teutoińą (Monachjum) 
skromnym wynikiem 2 : 1 .  '

Brak śniegu uniem ożliwiał prze­
prowadzenie szeregu zapow iedzia­
nych imprez narciarsk ch. O ile nie 
nastąpi zmiana aury należy się spo­
d ziew ać przesunięcia terminów  
większych atrakcji zapow iedzia­
nych na połowę stycznia. , N. S.

i/ '  OT- -n. Q , mjmt

Z teatrów twowikitft.
T E A T R  W ic u K L

Środa 7 b.n. „Lahssngtin" z p. Fri- 
schową (abonament gr „.dniowy ważny).

Czwartek 8 bm. Lampa Alladyma“.
Piątek 9 bm, „Eugenjusz Onegiii".
Sobota 10 bm. (3.30 po pot.' ,.Be4łeem 

Polskie".
Sobotr 10 bm. ..Lampa Aliauyna*.
Niedziela 11 bm. (3.30 popoł.)-„Wicek 

1 Wacek'*.
Niedziela 11 bm. ,.Cavalkria lUrfti- 

cana* — „Pajdice" z Manem i Prawidsi- 
cem.

|] T E A T R  M A Ł Y .

i Środa 7 bm. „Tryumf m caycyny", 
• (zniżka 50 prc. —  abanamemt grudniowy 
| ważny).

Czwartek 3 bm. „Swit, dzień i noc", 
premiera — <pp. Łozińska. Hierowgki, 
reż. Żyteck;).

Piąitek 9 bm. „Świt, dzień i noc", pre 
mjera (pp. Dębicka, Orzechowski, reż. 
5. Orzechowski).

Sobota 10 bm. „Swit, dzień I noc", 
(pp. Łozińska, Hię.owski, reż. E. Ży- 
teckt).

Niedziela 11 bin. „Świt, dzień J noc", 
(pp. Dębicka, Orzechowski, reż, S . O- 
rzechowski).

a-
T E A T R  N O W O ŚC I.

Środa 7 bm. „Hrabina Marica" 
bor.ainent grudniowy ■ważny.

Czwartek 8 bn:. „Szampańskie kp- 
bietki".

Piątek! 9 bm. „Szampańskie kobieitki".
Sobota 10 bm. „Hrabina Mąirica".
Niedzielą 11 bm. „Szampańskie ko­

bietki",

-Ó-

M IED ZY w A R O D O ^Y KONGRES  
W SPÓ ŁPR A C O W N IK Ó W  UM Y­

SŁO W Y C H .
6  stycznia. (Tel. G. L,). 

W  sobotę 3 bm. nastąpiło  otw ar­
cie III. m iędzynarodow ego kongre­
su w spółpracow ników  um ysłow ych. 
W  kongres:e bjorą udział przed­
staw iciele 14  krajów. Znajdująca  

| się ua porządku dziennym pierw - 
.  szCgo posiedzenia spraw a dopusż- 
- c ; e ;  ia związków polskich pracow - 
■ ników um ysłów ; ch dała powód do 

wielkiej nian festacji sympatji dla 
Polski. Fani Curie-Skłodow ska  
i W ł M ickiewicz zaproszeni zostali 
dc h onorow ego p^ezydjum kongre­
su. Przyjęcie związku polskiego  
uchwalone zostało jednom yślnie. 
Kongr s iyw o oklaskiwał p n e m ó -  
v'ien:e prof. Przychodzkiego o pow ­
staniu związku polskiego i rolę  
jat ą odegrał w dz ejach polskich 
pracow ników  um ysłow ych, jak
również spraw ozdanie p. Rygi era  
o organizacji związku p ia ć  wu -  
ków um ysłow ych. Udział de’egatów  

oiskich w | racach  kongresu jest 
oardto czynny. Propozycję poiską  
o iniędzynarodov. ej ankiecie w spra­
wie dopuszczenia pracow ników  
um ysłow ych do międzynarodowej 
organizacji p racy  przy Lidze N a­
rodów , po ożywionej d ysk u si przy­
jęto jed omyśtnie. W eczorem  sto ­
w arzyszenie francuskie w ydało n? 
cześć czł. nków kongres.i wielki 
>anidef. Ara asadę pc Lką  re re- 

zm to w a! radca leg cyjny Szembek.

OGŁOSZENIA.
f W  A Ti K  I.

A. V. 26/23/17. Edykt. Sąd powiato­
wy S. II. O. V. we Lwowie podaje do 
wiadomości, iż dnia 1. czerwca 1922 
zm arł. Mikołaj Gapa w Rokitnie z po- 
zostawiemK m rozporządzenia oista,t,n>ej 
woli, k  tor cm ustanowił dziedzicom syna 
swego Maksyma, ustanawiając Janowi 
Gapie zapis. Sąd nie anając pobytu J a ­
na Gapy,, wzywa go, aby do jednego 
roku licząc od dnia .pomżej ,.wyrażone­
go zgłosił- się w tymże Sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem w przeciw 
nym bowiem razie spadek byłby prze­
prowadzany z dziedzicami zgłaszają­
cym1 się i kuratorem jego Drem Jdnom 
Arnoldem.

Sąd powiatowy S. iL  Oddział V.
Lwów dnia 1 pażdz. 1924, *2-3

t Z N A N IA  ZA  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 73/22/3. Zarządzenie postępo 
<vanl„ ceidfm uznania za zmarłego i 
małżeństwa za rozwiązane. Andrzej S i- 
z-on syn Antoniego i Katarzyny z Chmte 
łów, urodzony ditóa 27. listopada 1874 w 
Targaimfcy po w. Wadowice i tam za­
mieszkały biorąc udzuał w wojnie świa­
towej jako żołnierz 32 p. p. b. armii 
austro- węgierskiej zaginął na froncie 
Włoskim w sierraiu 1918 i od. .tece cza­
su niema o umn żadnej -wiadomości. Gdy 
zatem można przyjąć, że zakWiiieją wa­
runki domniemania śmierci z ustr w y  % 

' !• marca 1918 N ,. 128' Dzpp. i z § 122 
,;d. zarządza1 sle na wniosek żony jego 
Franciszki Bizon postępówainiie celem 
•znania wyżwymienionego za zmarłego 
a małżeństwo między nim a wmiiusko- 
'.awczynią dnia1 9. stycznia 1°07 zawar- 
e za. rc-zwiiązane. Ogłasza się przeto 

"^zwanie, aby o zaginicnym udzielono 
'Jj^donHjroi Sądowi łub Dr. Józefowi 
^ u’1 cfzkcKAii, (adwokaltowi, wi Wadowi- 
yjśm  którego ustanawia się kuratorem

nionego i obrońcą węzła małżeń- 
^7 *^ 0. Andirzetjla Iłdzoitilai, o  itte ży'JO, 
"t^9wa się, aby stawił się przed pc d- 
zna?ym ' u'h w tany sposób dał
daty °  so®3"e' Fo sześciu miesiącach od 
77? ogłoszenia tego ' zarządzcniia w 

w S fecie Lwowskiej'- Sąd na ponowny 
•̂“tisck wyda ostateczne orzeczenie. 
yj. Sąd okręgowy, Oddział IV. 
w *dowice ctoida 11. września 1922. 7907

T. 206/24/4 Iwan Rudnyk, urodzony 
8. października. 1560 w. Baldatyczach ia- 
ko zakładnik Wywieziony został, do Ro­
sji i znĄjtł. w  Asiragame na tyfus. Ce­
lem uznania go za zmarłego i rozwiąza­
nia mąłżeństwa, wzywa się, by do- pół 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomo­
ści o nim Sądowi.

Sąd okręgowy 7cyw., Oddział VII. 
Lwów dnia 7. pażdz. 1924. 7897
T. IV. 120/24/1. Michał Ligęzai, uro­

dzony w Berdechowte 1884, żołnierz au­
striacki, zaginął na froncie moskiew­
skim 1912 W drażając postępowanie ce­
lem uzramia/ go zmarłym, wzywa się c 
udzielenie o nim wiadomości. Po 6 mie­
siącach ma i/Onawną prośbę wyda się 0- 
rzeczonie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sączjdnia 28, listopada 1924. 41 

T. IV. 227/22/3. Zarządzenie wstępo­
wania celem użnanj? za zmarłego Szy­
mon Gilowski syoi Józefa i Anny z Ku­
biców. urodzony w r. 1884 w Kalnuj po­
wiat Biała, zamieszkały Wi BiKakowi- 
cach, robotnik, bicrąc udział w 1 wojnie- 
światowej jako żołnierz 55 pp. b. armj', 
austro-węgięrskiej, ostatni raz pisał do 
żony 22 listopada 1915, a wedle pisem­
nego doniesienia jego towarzysza broni 
już także nieżyjącego, miał ocr zginąć na 
polu walikii w grudniu 1915 i od tego 
czasu n.ema o nim żadnej wiadomości. 
Gdy zatem można przyjąć, żę zaistnie­
ją warunki domniemania śmierci z usta­
wy z 31 marca 1916 Nr. 128 Dzpp. za­
rządza ,;się. w  winipsek żony jego Tere­
sy Gdowśkiel postępowanie celem uzna 
nia wyż wymióruoirtego za zmarłego. O- 
gtasza się przeto wezwanie, aby o za­
ginionym udzielono Sądowi wiadomości. 
Szymona ■ Gilowskiego o Me żyje wzywa 
się, aby stawił się przęd oodpisoinyin 
Sąderń lub. w inny snosób dat znać o 
sobie: Po sześciu miesjącach od dima o- 
głoszoiiiia tego zarządzenia w Gazecie 
Lwowskiej Sąd ua , onowny wniosek 
wyda ostateczne orzeczenie. 7913

Sąd okregw w  Oddział IV.
Wadowice, dnia ® ,iiaźd z. 1922.

T. IV. 1/24/8. L Jy k ', Antoni Gerlach 
syn Jana i Jadwigi, utodzohy w Woli 
Momhorskicj , « 4 :vmaja 18)5 uczestnik 
wojny '  światowej, m.ar zginąć w wal- 
ikach pod Dpberdo.; W drażając postępt - 
waiiic ccle.ni iraianfa tegoż za zma*te- 
go, wzywa ;ię, łjy  do 6 miesięcy od 
ńgii śztnia 1 edyktii w .G azecie Lwow­
skie jV douiesioiw .SądowM w' Jaśic' o za- 
ą;ijoinviii. W irego wzywa się. by jawił

się przed Sądem lub dal z,nać o sobie. 
Po upływliie powyższego czasokresu Sąd 
wyda orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Ja s ło  dria 10 października 1924. 21
T. IV. 112/24/3. Edykt. Paweł Myśli­

wiec syn Jozcta i Tekli z- Kuto w, .uro­
dzony 23. stycznia. 1840 w Cieklinie, 
rannv c.ęzko w nogę i szyję w b: wie 
pod Iwar,grodem w jesieni 1914 nre dat 
dotąd znaku, życia. W drażając postępo­
wanie celem uznania powyższego za 
zmarłego wzywa się, by do ć miesięcy 
od ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwów 
skiej" doniesjiuno Sądowii o zagunonyin, 
którego wzywa się. by jaw,ił się przed 
Sądem lub da{ znać o sobie. Po upływie 
powyższego czasokresu Sąd wyda o- 
izeezemije.

Sąc. okręgowy, 'Jddział IV.
Jasie dnia 10. października 1924. 20

1. IV. 101/24/3. Edykt Szczepan a 
właśaiwie Szczepan J,an z im. i ila: syn 
Jakubk i Anny z Fafidówy u-iodzony w 
Krcśeienku wyżnem, uczestnik wojny 
światoiwćj, zaginął od mairca , 19J5. — 
W drażając Dostępowanie celam uznania 
Szczepana a właściwie Szczepana Jana 
2 iSJ n ia rą  za z m/aide go, wzywa się, 
by, di- 6 miesięcy od ogłoszenia edyktu 
w „Gazeota Lwowskiej" doniesiono Są­
dowi o zaigfnionym, którego wzywa się 
by jawił się przed Sądem lub dal znać 
o sobie. Po upływie powyższego cza­
sokresu Sąd wyda orzeczenie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasło  dnia 17 października 1924. 27
T. IV. 113/24/4. Edykt. Paw eł B ło- 

niarz syn Andrzeja i Marii urodzony w 
Pohiszu 13. maja 1881 uczestnik wojny 
światowej pisał ostatnio z Aibanji w 
sierpniu 1918. Wdrażając postępowanie 
celem irziranZa powyższego z:i ztnarfigo 
wizywa się by do 6 miesięcy od ogło­
szenia ccvktu w „Gazec.e I wowskicj” 
don c-sior.o Sądowi o zaginronym które­
go wzyrwa się, by jawił się przed S ą ­
dem lub dał znać o sobie. Po upływie 
powyższego czasokresu Sąd wyda o- 
rzec,zenie

Sąd Okręgowy, Oddaał IV.
Jasło  dnia 10 października 1924 28
T. IV. 111/2473. Edykt. Jan Szach, 

biedzony 18, stycz. 1833 w Woli ciek­
lińskiej. uczestnik wojny światowej, zgi­
nąć miał w bitwach pod Lublinem w 
roku 1914. W drażając postępowanie 
celem uznania powyższego za zmarłe­
go, wzywa się, by do o miesięcy od 
ogłoszenia edyktu w „G ajecie Lwow­

skiej" doniesiono Sądowi o zaginionym, 
którego wzywa się, by jawił się przed 
Sądem lub dał znać o sobie. Po upły­
wie powyższego czasokresu Sąd wyda 
orzeczenie 29

S^d . okręgowy, Gddział IV,
.taslij, dnia !0. pai IzLernii&iii 192L-- 
T. 383/21. Piotr Mik, urodzony 1879, 

Aitarnowska Wola, zaorany przez Ro­
sjan, 1915 zaginął. W zywa się, by do 
pćł roku od ogłoszenia Sądowi albo 
Sternowi, adwokatowi w Przemyślu, 
kuratorowi udzielono wiadomości o za­
ginionym. 31

Sąd okręgowy 
Przemyśl, 25. styczhia 1922.
T. 194/24. Szaj.i Naft.iii W asser­

mann właściwie RubonfelJ, urodzony 
1SS6 w Uluczu, zamieszkały w Hussa- 
kowie, na wojnie 1915 zaginął. Wzywa 
się, by do pół roku od ogłoszenia Są­
dowi albo Amcisenowi, adwokatowi w 
Przemyślu, kuratorowi i obrońcy wę­
zła małżeńskiego udzielono wiadomości 
o zaginionym. 32

Sąd okręgowy 
Przemyśl, 5. grudnia 2924.
T. 352/24. Jan Krawczyk, urodzona 

1881, Olszany, jeniec, miał umrzeć 
2918. Celem uznania go zmarłym, wzy­
wa się. by do pot roku od ogłoszenia 
Sądowi albo Bu.cbaumowi, ad w ik Ło­
wi w Przemyślu, kuraiorowi udzielono 
wiadomości o  zaginionym. 33

Sad okręgowy 
Przemyśl, dnia 2. gruania 1924 
T. 248/24. Jan Głuwacz, urodzony 

1886, ilucisko niertadowskie, miał uni- 
izeć w szpitalu , 19(7. Cetam uznania go 
zmarłym, wzywa się, bv do pół roku 
od ogłoszenia Sadowi albo Waniekowi, 
adwokatowi w Przemyślu, kuratorowi 
udzielono wiadomości o zagi:monym. 34 

Sad okręgowy ,
Przemyśl. 31. '•jaźizłęrnflca. .'192$
T. 280/24. Teodiiir kfryszko olbo Hru- 

szka, urodzony 1S71, Cieplice, zaginał 
ua wojnie 1917. Wzywa się, by do pół 
roku od ogłoszenia Sądowi albo Lo- 
wenthaiowi, adwokatowi w Przemyślu, 
kuratorowi i obrońcy węzła małż':ńskie 
go udzielono wiadomości ' o . zagini;)uym 

Sąd okręgowy. . . • 35> 
Przemyśl, 25. października • 924.
T. 325/24/4. Lrriil Stefan N :st:.teimer 

syn Michała, i Żofji Weisgurbor, uro­
dzony we Lwowie J3  grudnia 1893, 
żołnierz 33. pp obr. kraj. miał zginąć 
na froncie włoskim dnia 27. !ub 28. 
n arca  1916 w walkach na Poigm ze. 
Celem uznania go /.a zmarłego i roz-



„GAZETĄ LWOWSKA"8 z dmą 8. stycznia 1925.

.Wiązania małżeństwa jego z Barbarą z
d Szczerbatą dnia 12. sierpnia 1915 za­
wartego. wzywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielona wiali mieści o 
nitii Sądowi albo kuratorowi dr. Osta­
szewskiemu, adw. we Lw neie. 7923 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział ■ VII. 
Lwów, unia 3. grudnia .'924.
T. 267/21. Iwan Kundro po Fed-ku 

Z Stubna żołnierz od 1915 nic daje wia­
domości. Celem uznania go zmarłym . 
wzywa się. by do pół roku od ogłosze­
nia Sadowi albo Mantlowi, adwokatowi 
w Przemyślu, kuratorowi udzielono 
.wiadomości o zaginiony n. 36

Sąd okręgowy 
Przemyśl, dnia 13. listopada i924.
T. 258/24. Franciszek Grządziel z 

Huciska nienadowskiego, ml i ł  pclcdz 
1914 na froncie rosyjskim. Celem uzna­
nia go zmarłym i rozwiązania małżeń­
stwa, wzywa się. by do Dół roku od 
ogłoszenia Sądowi albo Maml owi, ad­
wokatowi w Przemyślu, kuratorowi i 
obrońcy węzła mai żeńskiego, udziel on n 
wiadomości o zaginionym. 37

Sad okręgowy.
Przemyśl, 4. listopada 1924.
T. 179/24. Adam Hajduk z Przem y­

śla, jeniec od 1915 nic daje wiadomości. 
W zywa się, by do pół roku od ogło­
szenia Sądowi albo Brochowi, adwoka­
towi w PrzemySlu, kuratorowi i obroń­
cy węzła małżeńskiego udzielono wia­
domości o zasinirtiijfin. W

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 10. listopada 1924.
T. 310/22. Piotr Smuk, urodzony 

Kuńkówce, lut 32, żołnierz, w Karpa­
tach 1915 zaginął. Wzywa się, by eto 
yól roku od ogłoszenia Sądowi albo 
Waniekowi, adwokatowi w ^reemyślu, 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeń­
skiego udzielono wiadomości o zaginio­
nym. 39

Sąd okręg iw y .
Przemyśl, 11 listopada 1922.
T. IV. 60/24/5. Roch Gąsienica, uro­

dzony w Zubsuełiem 1885, żołnierz au­
striacki, zaginął na wojnie 1911 W di a- 
żyjąc postępowanie celem uznania go 
zmarłym, wzyw i się o udzielenie o nim 
wiadomości. P o 6 miesiącach wyda się 
ot zcczcnic. 7

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Nowy Sącz, 23. listopada 1924. 
i IV. 90/24/2. fan Kalita, uradzony 

w Wałowej gór/.c 1874, żołnierz austria­
cki. zaginął na wojnie 1916. Wdrażając 
postępowanie celem uznaniu go zmar­
łym. wzywa się o udzielenie r nim 
w iadomości. Po 4 miesiącreh, na pono­
wną prośbę wyda się orzeczenie. 8 

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 29. listopada i 924.

T. 334/22/5. Wasyl Rydosz z Ustrzyk, 
żołnierz 45 pułku piechoty austr., zagi­
nął na [roncie rosyjskim w r. 1914. 
Podpisany Sąd wzywa każdego, ktoby 
o życu jego miat wadoiność, aby dał 
znać Sądowi lub kuratorowi nieobecne­
go w przeciągu 6 miesięcy. Jeżeli w 
tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o nim, uzna go za zmarłe- 

’ go, a jego małżeństwo z a w a le  z Maiki 
Soroka za rozwiązane. Kuratorem nie­
obecnego i obrońcą węzła małżeńskie­
go mianuje się adw. dra Ślączkę W 
Sanoku. 11

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia .30. grudnia r924.

' T. 126/23/6. W awrzyniec Łazarz z 
Bobrownik małych na froncie rosyjskim 
w sierpniu 1914 zaginął. Wydaje się 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorowi Drcwi Gałeckiemu w Tar­
nowie obrońcy węzła małżeńskiego wia­
domości o zaginionym. Wawrzyńca Ła­
zarza wzywa się, aby do 20. Upca 1925 
zawiadomi! Sąd o swem życiu.

Sad okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów 26. kwirotnia 1924. 14
T. IV. 161/24/2. Edykt. Jan Huiboj 

syn Marcina i Agnieszki!, urodzony 12. 
maja 1892 w Pewłi wielkiej i tam za­
mieszkały jako żołnierz 56 p. p. b. annji 
a-usitr. w eg. podczas wojłiy światowej 
dostał się do niewoli rosyjskiej i od 
września 1917 niema o nim żadnej wia­
domości. Wdrażając postępowanie cc- 
łem uznania go za zmarłego, a małżeń­
stwo jogo za rozwiązane, wzywa się, a- 
by uwiadomiono Sąd albo obrońcę wę-

Korta w Wadowicach o zaginionym do
6 miesięcy od ogłoszenia, puczom Sąd 
2?. ponowny wniosek orzeknie ostat.ee:-
ItlC.

Sąd okręgowy, Oddizr/ał IV.
Wadawscc dnia 18. pażdz. 1924. 7911
T. IV. 169/24/2. Edykt. Micha! Zem-

ezak syn Józefa i Mar.ii zc Stworów, 
urodzony 20. czerw ca 1876 w Między­
brodziu żywieckim, zamieszkały tamże, 
jako żołnierz 16 p. p. b. armii austr,
węg. zajajmą! wojnie ii ód[ iasiesti 

.1918 niema o nim żadnej wieści. Wdra- 

.żarąc postępowanie, od cm uznania go 
za zmarłego, wzywa się aby uwiado­
miono Sąd o zaginionym do 6 miesięcy 
od ogłoszenia, puczem Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Wadowice dnia 20 pażdz. 1924. 7910
T. IV. 196/24/2. Edykt. FranaiszcR 

Plichta, urodzony 16. czerwca 1888 w - 
Jastrzębi górnej i tam zamieszkały, ta­
ko żołnierz 56 PP- b. armii austr. za- 
gtnął na wojnie od 28. października 1924 
bez wieści. Wdrażając postępowanie, 
celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby uwiadomiono Sąd w Wadowi­
cach o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczcm Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Wadowice dnia 22 listopada 1924. 7908

T. 290/24/6. Iwan Małeć, urodzony 
w. Kamionce Starej, wyiwieziony w r. 
191,5 do. Rosji zmarł z końcem r. 1915 
wc Wiadinńrsku. Cclent przeprowadze­
nia. dowodu śmierci, wzywa się. by do 
3 miesięcy od ogłoszenia udzielono wia­
domości o nim Sądowi albo kuratorowi 
DrowS Stanisławwi Korytcc adw. wc 
Lwowie.

Sąd okręgowy cyw.. Oddział VII.
Lwów dnia 20 listopada IW". 7896
T. 238/24/4. Teodor Smuk, urodzony 

w Podia: i -acu jako itezcsu.iK walk po i • 
bko-ukraińskiicli zaginął od 1918 roku. 
Celem uznania go za zmarłego i rozwią­
zania małżeństwa, wzywa się, by do ro­
ku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o nim Sądowi albo kuratorowi Drowi 
Krzyżanowskiemu we Lwowie.

Sąd Okręgowy ćyw., Oddział VII.
Lwów dnia 27. września 1924. 7895

T. 28/244. Grzegorz Bida, urodzony 
w Lhnówku 1880 jako jeniec zaginął od 
1916 w Rosji. Celem uznania yo za 
zmarłego, wzywa się, by do pół roku 
nd ogłoszenia udzielono wiadomości o j 
nim Sądowi albo kuratorowi dr. Cet- 
narskicrtiu. adw. we Lwowie. 7894 
Sąd okręgowy cywilny. 0 4  l iiąt VII.

Lwów, dnia 3. marca 1924.

.7 7 7-* or - .

Firm. 1055. Spłdz. I. 5. Zmiany do­
tyczące tniny Spółdzielni już wpisami. 
Do rejestru wpisano dnia 1 październi­
ka 1924: Siedziba O m y: Lwów. B ran ic 
nie firmy: ..Spółdzielczy Związek Jaj­
ca arsikii' , Spółdzielnia z ograniczoną cd- 
powiedizialnośelą w-o Lwowie. Zmiany: 
Usta-1 owioń o1 członkiem Zarządu do­
tychczasowego zastępco Józófa Vfetor i- 
niego, zaś zastępcą Czesława Janikow­
skiego. 7375
Sąd okręgowy Jako handlowy. Oddz. IV.

Lwów, dnia 15 września 1924.
Fiim . 1528/242. C. V. 36S. Wpisano 

do rejestru Oddział C. Firma i siedzi­
ba: Małopolski Związek Koszykarski,
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Krakowie. Wpisuje się podwyż­
szenie kapitału zakład rwego Spółki z 
kwoty 370.000" Mk. o kwotę 130 000 Mir. 
czyli do kwoty ,500.000 Mk. Podwyż­
szenie to postanowiono w art. VI. kon­
traktu Spółki z daty Kraków 10. maja 
1922 irep. 18041. Podwyżkę kapitału 
wpłacono w całości gotówką do Spółki. 
W ykreśla się zawiadowców: Jana Cho­
łoniewskiego i Józefę Miihln. Zawiado- 

' wcami wybrani: Stefan -Schweichler,
administrator dziennika „Nowa Rcfor- 
ma“ zamieszkały w Krakowie,^ ul. Ró­
żana ł. 10 i Cecyljn Lang nannów-na, tt- 
rzędniezka prywatna w Krakowie, ul. 
Racławicka 19. Dzień wpisu: 5. paż-

Fitm. 1364/24. C. V. 3-44. Wpisano 
do it-jesrtru, Oddział C: Siedziba firmy: 
Kraków- Brzmienie firmy: Łagiewnicka 
Fabryka armatur, Spółka z 'ograniczo­
ną odpowiedzialnością. Prokurę udzie­
lono inż. Maksymilian >wi F.yderyknwi 
Weinbc-rgerowi w Krakowie, a!. Sobie­
skiego 1. 5. Dzień wpisu: • 38. lLstcpada 
1924. 7862
Sąd okręgowy jako imadl, Wdział 11.

Kraków, dnia 26. listjpada 1924.
Firm. 1859/24. B. !.. 163. Wpisano do 

rejestru Oddział B. Siedziba firmy: K ła­
ków, plac Szczepański nr. 8, gmach 
Małopolskiego Towarzystwa rolnicze­
go. Brzmienie lirmy: Syndykat hodo­
wlany, Spółka akcyjna dla handlu in­
wentarzem żywym i jego przetworami 
w Poznaniu, Oddział w Krakowie W y­
kreśla się członka, zarządu . Wiktora 
Dobrowolskiego. Dzień vpisu: 28. listo­
pada 1924. 7801
Sąd okręgowy, jako handlowy, OdJ. 11.

Kraków, dnia 26. list jpada 1924.

PO K O flJ t.a biur z osohnem wejściem 
w okolicach t'i. Senatorskiej, ul. Aka­
demickiej, Ftedry, Łozińskiego ftp. 
poszukuję. Zgłoszenia w Administra­

c j i . __________ ‘_____________ ______ 7»32-?

ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE
członków Fcnnm crji poi' „Czarnym 
Psem", W spółdzielni z ogr. odpo-w wc 

L wów i e
odbędzie się w lokalu przy uf. Gródec­

kiej 1. 3
dnia 25 stycznia 1925 o godz. 3 popoł.

z następującym porządkiem dziennym:
1) Odczytanie bilansu i sprawozda­

nia za r. 1924.
2) Odczytanie sprawozdania Związ­

ku Rewizyjnego.
3) Uchwalenie granicy zobowiązań 

firmy.
4) Rozdział zysku przez ustano'Wle­

nie dywidendy i zasilenie fimduszu za­
sobowego.
5 2 ___________________ ZARZĄD.

KONKURS.
Zarząd miasta Kałusza ogłasza itiniej- 

szem konkurs na następujące posady 
przy gminie:

I) ha po.sądę Inspektora Policji miej­
skiej;

.3) Br posadę Maszynisty dla wodo­
ciągów :
• 3) na posadę Elekńri.miontcra dla Za­
kładu wodno-elektrycznego.

Do posady ad 1) przywiązane są w  
bory wedle XI. stopnia płac, zaś pobo­
ry ad 2) i 3) wedle umowy;

Wymaga się ad 1) kwalifikacji, prze­
pisanej przez Wydział krajowy w wy­
konaniu postanowień §. 54 ustawy* z 
dnia 3. lipca .1896 Pz. U. Kr. No. 51. zaś 
ud 2) i .3) egzaminu, uprawniającego do 
samoistnej obsługi maszyn.

Termin do wnoszenia podań upływa 
7, dniem 3L stycznia 1925.
51 Komisarz rządowy: Sukaf.

EDYKT.
Aleksandra Karniola z Tłumacza po­

zbawiono wlasnowdr.ości całkowicie z 
powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono Jakóba Karniola w Tłu­
maczu. 54

Awiso.
VI. Okr. Szef. Jntendentur 

we Lw ow ie zw raca  u w arę  na w e­
zw anie do składania t f  rt na do­
staw ę m ydła i m ąki pszennej, 
ogłoszone w »Pol ce Zbrojnej* 
i -M onitorze Polskim * m iędz 
8 a 10 sty czn ia  1925 r.

H U BER T j ł k .  int.

PRZETARG.
na dostawę łańcuchów, zgrzebeł, pale­
nisk, wentylatorów, oh roczniak ów, O w ­

siaków, postronków # szczotek g ło s z o ­
ny został z podarWm szczegółowych 
warunków w „McnMorzc Polskim". Nr.2  

I z dnia .3. sjyczrwa 1925 i „Polsce Żbroj-

KOAKURS.
Śląski Urząd Wojewódzki w Katowi­

cach rozpisuje konkurs na posadę Dy­
rektora Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych- w Królewskiej Hucie, z poborami 
■V. wzgiętiaue I V'. stopni i  służbowego 
urzędników państwowych. ,\

Kon. pet cne: o nadanie tej posady 
wiunH • wraeść-' podanie do Slą-kicgo U- 
rzęiłu Wojewódzkiego (Wydział Prezy­
dialny) w.* terminie do dnia 31 stycznia 
1925 r. załączając:

1) metrykę uroczenia;
poświedeżenie obywatelstwa pol­

skiego,
;>) świadectwo zdrewia wydane 

przez lekaiza urzędowego,
4) świadectwu, stwie-dzające ukoń­

czenie shtdjów prawniczych, oraz zna­
jom ość ustawodawstwa ubpzpicczenio- 
w ego,

5) dokładny życiorys.
Posada zostanie nadana rta raaie pro 

w.izoryoznie a stabilizacja nasta-oi po u 
pływie roku zadawąłniaiąoej służby.
55 Wojewoda Bilski nrp.

z fabryki W Augburgu, j 

format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
B iższa w iadom ość w dru­

kami Spółki Akcyjnej W yda­
wniczej, Lwów , Chorążczyzny j 
31. od 8 — 3.

Młyńskie maszyny, kamienie, turbiny, 
mc-tc-y, tokarnie, heblarki, wiertarki, &a, 
try, piły, gazę, pasy, gurty, transmisje, 
wagi, pompy, armaturę, narzędzia na do. 
godne spłaty poleca

„P I L O T“.
1 wrw. ul. Batorego 3. 

Oddziały: w. Tarnopolu i Podwojoczy- 
skneh. — Technirzna porada bezpłatnie.

K3rzystajcie z okazji
Posezonowy wysprze- 
dzż FUTER tnęskieb, damskich
i fu terek  d z ie c in n y ch  po n i e i . ę w a e  

nskieb  cenach u firmy SD 1 ó

*8 . G L A K Z
n i I .e o n a  Knpiehy 21  I  p.

Tylko za gotówkę.

Zamierzamy sprzedać:
kompietne urządzenie maszy­

nowe dla wytwarzania lodu
z w y d ajn o ścią  zim na na g o d zi­
nę ca. 5 0 .0 0 0  k a lo ry j, w ytw a­
rz a ją c  p rzytęm  na dobę okóło  
9000 kg. lodu m ato a ego w fo r­

m ach blokow ych o 12,5 kg. 
U rząd zen ie to  sk ład a się :

/ k om preso ra  amouiakMlncffo p<>~ 
<lH'ojno dsiafająreffo  a n a p ęd em  
pasow ym , 

l  kondensatora am oniakalnego dla 
zraszania  z basenem  sbioro w, 

l r.ornwia elektrycznego o 4- nu rez~ 
tepności. z obiegiem  dla  wy lwa 
rza nia  Loda,

/ gen era to ra  lodu dla pow yżej p o ­
d an ej m ocy a parow nikiem  a- 
m onowym  

oraz uiśzelkie m echa niczn e urządze­
niu potrzebne dla w ytw arzania lado 

Of/'ędei.ny kom pletnego -urzą­
dzenia w ru ch u  każdego ezasit do­
zwolone

In teresenci n a  zapytanie o trzy ­
m ują  dalszych inform a cy j i pod a ­
nie ceny
wiONS. KOPALNIA WĘGLA „GIĘSCH-.1

N iklgaow iee « .  S I .zla małżeńskiego adw. Dra Stanisława

dziern>ka 1924. ,795 .
Sącł okręg, cywilny i. imtidl., Odd. II. , 

Kraków, dnia .3. października 1924.
uej" Nr. 356 z dnia 31. grudnia 1924. 
50-2 M. S. Wojsk. Depart. 111 Kaw.
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